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Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Anstryackiem na Wrzesień .. złr. 250 


Od 1 Września do końca Grudnia „ 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Wrzesień . . . marók 6 

Od 1 Września do końca Grudnia AFAL, 


BEF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzisia Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie- 
wieza pięknie oprawne w 4 tomach 2 złr. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 28 sierpnia. 


demnizacyjnego i innych długów krajowych. Prócz 


tego przedłożoną ma być Sejmowi ustawa o fan: 


duszu pensyjnym i obowiązku słażby wojskowej 
nauczycieli. Wydział krajowy z powoda jubileuszu 
rządów Najj. Pana proponuje utworzenie fuadacyi 
dla dzieci głuchoniemych im. Fr. Józefa. Słoweń- 
scy posłowie biorą udział w Sejmie. 


Ze zjazdem monarchów i ministrów łączą same 
tylko pokcjowe komentarze. W Niemczech dość 
zgodnie przypuszczają, iż zarówno ks. Bismark, 
ak hr. Kalaoky skłaniali p. Crispiego do umiar- 

owania i że wskutek tego nie należy się obawiać 
żadnego niebezpieczeństwa dla pokoju. Wypłynię- 
ciu włoskiej floty do Lewanty nie przypisują 
w Berlinie wielkiego znaczenia. Jak zresztą wy- 
nika z depesz, nadchodzących z Rzymu, nie cho- 
dzi tu wcale o demonstracyę przeciw Porcie lub 
Grecyi, ani o zamach na Tripolis, lecz poprostu 
o zwykłe ćwiczenia floty. Jak telegrafują z Neapolu 
do Tribuny, odpłynęły okręty „Duilio“ i „Etna“ 
same do Lewarty; reszta eskadry miała wczoraj 
wypłynąć do Cefalonii, a łodzie torpedowe wyru- 
szają dopiero dziś. 

Na tak pokojowe wyjaśnienie sytnacyi chce rzu- 
cić pewien cień biuro Rentera, zapewniając, iż 
w Friedrichsruhe już zeszłego roku, a dokładniej 
jeszcze w tym roku określono te wypadki, w któ- 
rych każde z trzech mocarstw, związanych potrój- 
nym aliansem, chociaż nie zaczepione, miałoby 
prawo domagać się pomocy swoich sprzymierzeń- 
ców. To miało być także jedynym rzeczywistym 


kii baszy była tylko aktem grzeczności, prze- 
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celem podróży włoskiego prezesa ministrów. Rifor- 
ma natomiast widzi w zjeździe hr. Kalnokiego 
z Crispim stwierdzenie, iż Włochy i Austrya zgo- 
dne są ze sobą eo do zapatrywania na rozmaite 
sprawy, jakiemi obecnie Europa jest zajętą. „Ze 
zjazdów nie wyniknie nie takiego, na coby się 
Europa użalać mogła.“ 

Jak się dowiaduje Polit. Corresp., udał się wło- 
ski ambasador hr. Nigra w niedzielę wieczór do 
Medyolanu, aby się tam spotkać z p. Crispim. 
Za dwa lub trzy dni powróci ambasador do Wie- 
dnia. Przy tej sposobności zwraca to samo pismo uwa- 
gę, iż także po zeszłorocznej wizycie p. Crispiego, 
złożonej niemieckiemu kanclerzowi, spotkał się hr. 
Nigra z premierem włoskim i to również w Me- 
dyolanie. Tego roku według pierwotnych dyspo- 
zycyj miało to spotkanie nastąpić w Insbruku; 
wskutek pospiesznego jednak powrotu p. Crispi'ego 
musiało być przeniesionem do Medyolanu. Według 
ostatnich telegramów przejechał wczoraj p. Crispi 
przez Medyolan do Monza, gdzie miał przeno- 
cować. 


Boulanger wystósował do każdego z trzech 
departamentów z osobna pismo dziękczynne za 
wybór jego do Izby. Zauważono, iż pisma te 
ogłoszone zostały dopiero w piątek, podezas gdy 
we czwartek powrócił do Paryża znany ajent 
wyborczy Boulangera p. Thiebaut z Praneins, gdzie 
gościł u ks. Hieronima Napoleona. We wszyst- 
kich tych pismach uderza Boulanger z właściwą 
sobie gwałtownością, na republikę, republikanów 
i na Izbę, a swoich przeciwników nazywa „epi- 
leptykami, szkieletami, dzikiemi bestyami i t. p.“ - 

Zwracają również uwagę na pewne symptomata 
objawiające się podczas sesyi rad jeneralnych. Na 
zgromadzeniach wielu departamentów nie zdołali 
prefekci zapobiedz wyrażeniu życzenia za rewizyą 


konstytncyi i rozwiązaniem Izb. W departamencie 


Seine et Oise życzenie to wniesionem zostało 
przez imperyalistycznego exministra i przyjaciela 
ks. H. Napoleona p. Maurycego Richard. Wskutek 
tych objawów uderza na alarm oportunistyczna 
République française. Widzi ona niebezpieczeństwo 
nie Sónianitośi samym, lecz w bulanżyzmie, 
jest środkiem do wyrażenia panującego nie- 
zadowolenia. Nawet gdyby Boulangera uczyniono 
nieszkodliwym — pisze ten dziennik — to nie 
znikłoby niezadowolenie, które dla krótkości na- 
zwać można bulanżyzmem. Czy partya republi- 
kańska pojmie to i powstrzyma się na pochyłości, 
na którą ją wyparli polityczni metafizycy ? Dla 
rozsądnych republikanów, którzy republikę zało- 
Żyli, niemą już ani chwili do stracenia, jeżeli nie 
chcą widzieć republiki, tarzającej się we krwi i 
w błocie. 

Dodać jeszcze należy, iż podczas odbyć się ma- 
jącego z początkiem października wyboru do Izby 
w Ardennach, stawia pewna grupa republikanów 
kandydaturę Boulangera. W departamencie Haute- 
Vienne zaleciła go rada gminna jako kandydata 
na senatora. République francaise zauważa przy 
omawianiu bonapartystycznych stosunków Boułan- 
gera, iż Izba zarządzi formalną ankietę z powoda 
sprzysiężenia bulanżystowskiego. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corresp. 
2e strony kompetentnej, co następuje: Ogłoszona 
przez Ajencyę Havasa treść rzekomej rozmowy 
między br. Herbertem Bismarkiem, a nadzwyczaj- 
nym ambasadorem sułtana Munirem baszą, w cią- 
gu której hr. Bismark miał poczynić pewne wska- 
zówki o zmianie niemieckiej polityki względem 
Turcyi, jest najzupełniej zmyśloną. Gdy misya 


Z literatury powieściowej, 


meam a 0 


All sorts and conditions of men by Walter Besant. 
London. Chatto and Windus. 


(Dokończenie). 


Pod wrażeniem tych posępnych refleksyj, autor 
stawia za nowy punkt wyjścia dla usiłowań, zmie- 
rzających do poprawy spółecznej, konieczność za- 
pewnienia trochę słońca, kilku promieni radości, 
cząstki słodkich wrażeń tym, którzy wiecznie kro- 
czą przywaleni ciężarem codziennej pracy i zao- 
strzonej walki o byt: „Ludziom potrzeba zaznać 
nieco wesela, niechże go zakosztują, a wraz i do 
kościołów powrócą; religia bowiem jest rośliną, 
która najbujniej się przyjmuje na gruncie pomyśl- 
ności i zadowolenia.* Na dowód prawdy swego 
twierdzenia. autor wskazuje, iż stosunkowo najwię- 
cej praktyk religijnych znaleść można wśród wyż- 
szych i bogatszych warstw społecznych. Zdanie to 
co najmniej zadziwia obcych czytelników, nawy- 
kłych odbierać całkiem inne wrażenia , powszechnie 
bowiem dobrobyt raczej stłumia wyższe instynkta 
i dążności, a skarby prawdy i wiary stają się 
zbyt często bodaj wyłączną pociechą i własnością 
ubogich i malnezkich. Wszelako doświadczenia, ze- 
brane na ziemi angielskiej, mogą usprawiedliwić 
zapatrywania p. Besant'a. Wyższe klasy po daw- 
memu, z przyzwyczajenia czy/przyzwoitości, uczę- 
szczają tam do zborów anglikańskich ; mieszczań- 
stwo ciśnie się do przybytków nowych wyznań i 
kaplic dyssydenckich. Ale nigdzie, w żadnym 
z przeróżnych gmachów, poświęconych mnogim 
formom kultu protestanckiego, nie znajdziesz ani 
spotkasz ubogich. Chcąc ich odszukać, trzeba zajść 
do którego z katolickich kościołów, kędy zawsze 
pełno maluczkich. Zjawisko to niezaprzeczone, 
przez poważnych ludzi wszystkich wyznań stwier- 
dzonem zostało. Dla wielu z nich posłużyło ono 
za dowód stanowczy, iż Kościół katolicki jest je- 
dynie prawdziwym Kościołem, noszącym widoczne 


Świeżo jedno z czasopism angielskich (St. James 
Gazette) wspominało, iż wśród zatracenia wszel- 
kiej pozytywnej religii, które cechuje ubogie i pra- 
cujące warstwy w Anglii, ostało się tylko jakieś 
mętne przeczucie innego żywota, wynagradzają- 
cego doczesne trudy i niedostatki. Z całej ewan- 
gelii przyjmują tylko i pamiętają doktrynę, że 
królestwo Boże przyrzeczone ubogim , zaczem wnio- 
skują, że żaden z możnych się tam nie dostanie. 
Socyalizm zagrobowy stanowczo odmawia bogatym 
uczestnictwa w rozkoszach niebieskich i żywocie 
wiecznym, a ktokolwiek poznał bliżej sfery bie- 
dniejsze w Londynie, miał sposobność przekona- 
nia się, jak dosłownie przypowieść o bogaczu i 
Łązarzu zastósowaną bywa w ogólnem pojęciu 
ludu do naszej epoki i stosunków... 

Z myślą tedy przewodnią osłodzenia życia wy- 
dziedziczonym, para zakochanych, obok osobistej 
dobroczynności i uczynności, marzyć zaczyna o 
wystawieniu przybytku wesela dla biednych tej 
dzielnicy mieszkańców. Młody czeladnik stolarski 
snuje tylko niedościgłe projekta i plany, nie do- 
myślając się, iż miliony Messengerów odrazu wpro- 
wadzają w rzeczywistość najśmielsze jego pomy- 
sły. Do końca nie wie on, iż zaczarowane bóstwo, 
niosące skuteczną pomoc wszystkim potrzebom i 
niedostatkom Eastendu, a ukochana przez niego 
Aga Kp a jedną i tą samą osobą. Ange- 
lą raduje się w pełni z zdobycia sobie prawego 
i szlachetnego serca, które o jej dostatkach nie 
nie wie, a mnoży ofiary płynące z szczerej i bez- 
interesownej miłości. Nie spodziewała się tyle 
szczęścia w swem nieszczęśliwem położenin naj- 
bogatszej w Anglii dziedziczki. „Najsmutniejszą wła- 
ściwością majątku jest powszechny brak wspól- 
czucia dla tych, którym dostatki przypadły w u- 
dziale. A jednak ich cierpienia bywają nieraz 
wielkie. Zaczynają się już w szkolnych latach, 
kiedy bogate dzieci odczuwać zaczynają przekleń- 
stwo, do wielkich posiadłości przywiązane. Z je- 
dnej strony stawia ich to w pewnem odosobnie- 
niu, z drugiej odejmuje im najskuteczniejszą pod- 
nietę. Prawdziwe utrapienia zaczynają się wszak- 
że później, z wejściem w świat i życie, a los mia- 
nowicie bogatej panny bynajmniej nie jest do po- 


znamię swego Bożego ustanowienia, „pauperes|zazdroszczenia. Podejrzywa ona każdego mężczy- 


evangelisantur...* 


znę, iż nie dla jej wdzięków lecz dla dostatków 


to nie miał on wogóle żadnej sposobności do po- 
ruszania kwestyj politycznych. Również pozbawio- 
ną jest wszelkiej podstawy wiadomość, jakoby 
Porta nosiła się z zamiarem objęcia we własną 
administracyę długu publicznego. 

W najbliższych dniach ma przybyć do Konstan- 
tyńopola ks. Edynburski. Podczas gdy jedni twier- 
dzą, iż książę przybywa wskutek wyrażnego za- 
proazenia sułtana, zapewniają inni, iż rzecz się 
ma przeciwnie. Prawda, iż sułtan dowiedziawszy 
się o zamiarze księcia odwiedzenia tureckiej sto- 
licy, pospieszył go uprzejmie zaprosić, dając mu 
równocześnie do dyspozycyi jeden z pałaców ce- 
sarskich nad Bosforem położonych. Książę uprzej- 
mie podziękował za to, oświadczając, iż podczas 
swego pobyta w Konstantynopolu, zamierza noco- 
wać na pokładzie okręta „Snrprise.* 

Ogłoszone świeżo irade cesarskie zarządza zło- 
żenie jenerał-gnbernatora i komendanta wojsk pro- 
wincyi Seutari d'Albania Tabira baszy z tej po- 
sady- i zastąpienie go przez jenerała brygady 
Bahri baszę, który ` równocześnie otrzymał rangę 
jenerała dywizyi. Powody tej nagłej zmiany nie 
są dokładnie znane; upatrują je w nadwątlonym 
stanie zdrowia Tahira baszy, który swoim służbo- 
wym obowiązkom nie mógł odpowiednio zadość 
uczynić. 

Rada ministrów zajmowała się utworzeniem 
w Konstantyropolu bankn rolniczego, który ma 
mieć filie po prowincyach. O wyniku narad uło- 
żono mazbatę, która przedłożoną została gabine- 
towej kancelaryi cesarskiej. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 27 sierpnia. 


(Pięciomiesięczny kurs dla kształcenia nanczycieli prze- 
mysłowych szkół uzupełniających. — Projekta biura me- 
lioracyjnego,) 

[C Ministerstwo oświaty zezwoliło na urządze- 
nie w państwowej szkole przemysłowej w Krako- 
wie w nadchodzącem półroczu zimowem pięcio- 
miesięcznego kursu, celem kształcenia sił nauczy- 
cielskich dla przemysłowych szkół uzupełniających. 

Do wzięcia udziała w tym kursie, powołani są 
przedewszystkiem nauczyciele, którzy mają egza- 
min do szkół wydziałowych z III grupy, szczegól- 
nie zaś z tych miejscowości, w których już istnieją 
uzupełniające szkoły przemysłowe lub będą wkrót- 
ce urządzone. Na kurs może uczęszczać 15 — 20 
nauczycieli, których oznaczy Namiestnictwo na 
wniosek krajowej Rady szkolnej. Koszta urządze- 
nia tego kursu ponosi fandusz państwowy, fan- 
dusz krajowy zaś przyczyni się kwotą 1.000 złr., 
które rozdzielone będą jako stypendya między za- 
sługujących na uwzględnienie frekwentantów tego 
kursu. Spodziewać się należy, że tak Izby han- 
dlowe jak i reprezentacye większych miast wyzna- 
czą także z swych fanduszów odpowiednie stypen- 
dya, podobnie jak to miało miejsce, gdy się od- 
bywał sześciotygodniowy kurs w czasie zeszłoro- 
cznych feryj w państwowej szkole dla przemysłu 
artystycznego we Lwowie. 

Z gotowych projektów melioracyjnych, które 
Wydział krajowy w zbliżającej.się sesyi Sejmowi 
przedłoży, zasługują na wyszczególnienie: projekt 
obwałowania Wisły i Sanu w powiecie Tarnobrze- 
skim i projekt regulacyi dolnej ezęści rzeki Gniłej 
Lipy. Pierwszy, wykonany, zabezpieczy znaczną 
przestrzeń Powiśla od corocznych dotkliwych 
klęsk, drugi stanowi niezbędne dokończenie uchwa- 


Środa 29 Sierpnia 1888. 
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lonych już a nawet częściowo wykonanych regu- 
lacyj górnej i środkowej części Gaiłej Lipy. 


Rzym 20 sierpnia. 

Pomimo wszelkich zapewnień p. Crispi'ego co się 
tyczy szczęśliwego przebiegu przyszłej podroży 
(króla do Romanii, król obawia się, aby rzeczy 
mie poszły tak gładko, jak twierdzą. Dlatego to 
nie chce on, aby mu towarzyszyła królowa. Wpra- 
wdzie ukazał się list republikana Saff, w którym 
mówi on, iż należy zachować się spokojnie; ale 
przyczyna, na którą się powcłaje, nie jest zbyt 
uspokajającą; oświadcza bowiem, iż trzeba za- 
niechać wszelkiej demonstracyi, gdyż niema się 
w ręku siły dostatecznej, a zatem ustępuje się 
przed obawą, a nie z przekonania. Z powodu tych 
oświadczeń republikanów oraz wskutek klęski pod 
Saganeiti, która ogólne wywołała tu oburzenie, sta- 
nowisko p. Crispi'ego wielce jest zachwiane, tak da- 
lece, że nawet właśni jego przyjaciele występują 
przeciw niemu. Dodajmy do tego, że Rosya, która 
wielce niechętną jest p. Crispiemu, popiera protest 
Porty eo się tyczy wzięcia w posiadanie Massawy. 
Z drugiej strony zaszedł zwrot w opinii publicznej, 
odnośnie do ostatniej noty p. Gobleta i odpowie- 
dzi na nią naszego pierwszego ministra. Znajdują 
tn, że odpowiedź ta jest w najwyższym stopniu 
mizerna, i wnoszą ztąd, że może nie całkiem nie- 
słuszność była po stronie Francyi; odzywają się 
tóż głosy, iż rząd nasz zbyt niewolniezo trzyma 
się polityki niemieckiej, i że mogłoby się i to 
zdarzyć w danej chwili, iż Niemcy, gdyby to 
im było potrzebne, opuściłyby nas najspokojniej. 
Wprawdzie dzienniki niemieckie popierają dalej 
politykę p. Crispi'ego, ale wyrachowanem to jest 
w cela seblebiania człowiekowi, aby i nadal po- 
został w objęciach potężnego kanclerza. Przypisa- 
no p. Crispiemu zamiar zabrania Tripolis, ale do- 
tąd nie nie pozwala dawać temn wiary, a raczej 
opłakiwano tu zajęcie Zula, co wyglądało na 
niepotrzebną powokacze EaI: 

Od kilku dni Popolo; Romano broni zapatrywa: 
nia, iż koniecznością jest dla katolików włoskich 
brać udział w życin politycznem kraju, aby przy- 
wrócić porządek moralny. Jastto cenne, lecz nieco 
zabawne wyznanie ze strony dziennika, który da- 
wniej nie przyznawał katolikom żadnej wartości 
i których nazywał nieukami i bigotami. © ; 

Z tego powodu kilka dzienników zapewniało, iż 
Papież zamianował komisyę kardynałów i że w Wa- 
tykanie objawiły się dwa prądy, z których jeden 
nakłaniał, drugi wstrzymywał Ojca św. od wzię- 
cia jakiegokolwiek postanowienia, co się tyczy 
udziała katolików w życiu politycznem. Otóż bądź- 
cie pewni, że Papież nie. mianował żadnej komi- 
syi i nie ulega żadnemu wpływowi, a to dlatego, 
iż zachowuje sobie całą wolność działania i po- 
stanowienia w sprawie niezmiernie trudnej do roz- 
wiązania. Ę 

Mówiono także, że Lega XIII chciałby prze- 
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Leon XIII niema żadnego powodu skargi na za- 
cne duchowieństwo polskie, które nie jeden zło- 
żyło mn dowód wierności. Jeżeli zaś zaprotesto- 
wał w powyższym wypadku ze spokojem, to wca- 
le nie świadczy, aby protestacya nie miała być 
bardzo stanowczą i zupełnie zgodną z zasadami 
wyznawanemi w tej mierze przez Kościół - kato- 
licki. 

Rozgłaszano także, że w Watykanie wszyscy 
rozchorowali się na febrę i że Papież sam ujrzał 
się zniewclonym : do przedsięwzięcia niezwykłych 
środków ostrożności. To prawda, że w ostatnich 
czasach zbyt wiele kopano i poruszono ziemi 
w około Watykanu ,i to prawda, iż naraża to 
wszystkich na febrę. Ale fałszywe są wieści, żeby 
ktokolwiek zachorował w Watykanie. Leon XIII 
zwłaszcza wyśmienicie się ma i można było prze- 
konać się o tem wczoraj podczas cercle, które na- 
stąpiło po złożeniu przez kardynałów i inne 080- 
by dworu życzeń w dniu św. Joachima, Papież 
okazał się żywszym niż kiedykolwiek i długo roz- 
mawiał z kardynałami, wspominając o przyszłem 
ogłoszeniu swej encykliki do wschodnich ludów. 
Papież nadmienił także, iż otrzymał wielką liczbę 
telegramów z powinszowaniami z powodu dnia 
swego patrona, niemal od wszystkich rządów enro- 
pejskich. 


Prezydynm Namiestnietwą zamianowało oglą- 
dacza zwierząt i produktów zwierzęcych w Oświę- 
cimie, Tadeusza Chmielowskiego, weteryna- 
rzem powiatowym w Skałacie, a lekarzy wetery- 
naryjnych Tecfila Łuekiego i Jana Szczerbę, 
prowizorycznymi oglądaczami zwierząt i produk- 
tów zwierzęcych, pierwszego w Oświęcimie, dru- 
giego w Brodach, oraz przeniosło weterynarzy 
powiatowych, Narcyża Sikorskiego z Przemy- 
śla do Śniatyna i Stefana Horodyskiego ze 
Skałata do Przemyśla. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela, Józefa Tenenbauma, w Za- 
ściance, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Dyczkowie; nauczyciela, Andrzeja Tatu- 
cha, w Kalikowie, rzeczywistym młodszym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Kulikowie; rzeczy- 
wistego nauczyciela, Andrzeja Ciećkiewicza, 
w Grybowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Dukli; rzeczywistego młodszego nau- 
czyciela, Emiliana Wiszomirskiego, w Kalnej, 
rzeczywistym nauczycielem młodszym zawiadują- 
cym stale szkołą filialna w Hoziejowie; tymeza- 
sową nauczycielkę, Anielę ZASTARA, w. Horo- 
dyszczu, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Horodyszczu. 


List kapłana polskiego 
do X. Strossmayera, biskupa z Dyakowaru. 


Zdziwienie, że nie chcę powiedzieć zgorszenie, 
jakie wzbudził w świecie katolickim telegram Wa- 
szej Biskupiej Mości, wysłany do Kijowa — łączy 
się w sercach Polaków z ucznciem tem większej 
boleści — im wyżej czcili oni w Tobie Księże Bi- 
skupie poświęcenie całego życia dla pohratymcze- 
go nam narodu, którego jesteś pasterzem i przy- 
wódcą, opiekunem i dobroczyńcą. 

ie sądź, Księże Biskupie, aby Polacy byli obo- 
jętni na los innych ludów współplemiennych, aby 
nadmiar cierpienia wyczerpał w nich czucie 
dla innych plemion w ich doli lub niedoli, choć 
tak mało w naszych nieszczęściach doznajemy ob- 


o jej rękę się stara. Podejrzywa wszystkich zna- 
jomych, iż ją otaczają ażeby z niej wyłudzić po- 
życzkę lub zasiłek. Wszystkie związki, szpitale, 
iostytucye zwracają się do niej z żądaniami po- 
mocy; co rano odbiera krocie listów proszących 
lub polecających wyjątkowe biedy. Chciałaby do- 
brze użyć swych pieniędzy, ale radzić sobie nie 
umie. Wymagają po niej, aby kupowała mnóstwo 
niepotrzebnych rzeczy i przepłacała każdy naby- 
tek, aby popierała sztuki, budowała kościoły, zaj- 
mowała obszerne salony, utrzymywała zastępy pró- 
żniaczej służby, a nareszcie bywała wiele w świe- 
cie, wbrew własnym nieraz upodobaniom. I to 
wszystko robić musi, nie zyskując nawet litości 
ni współczucia ze strony tych, którzy meją szczę- 
ście mie posiadać żadnego majątku. Nikt dla bo- 
gatej dziedziczki nie ma politowania, i gdy świat 
cały zazdrości jej losu, ona jedna nań gorzko na- 
rzeka. Szczęściem okaz to rzadki i niedola wy- 
jątkowa.* 

Wije się dalej powieściowa tkanka, darząc nas 
po drodze bądź charakterystycznemi wizerunkami, 
ądź jaskrawemi obrązami. Armia zbawienia prze- 
ciąga z właściwą sobie wrzawą, dobrze obliczoną 
na porwanie i wzruszenie natnr szorstkich, czu- 
łych na silne, zewnętrzne odgłosy i hałasy. Na 
innem miejscu otrzymujemy barwny opis mityngu 
radykałów, których skrajne deklamacye zamyka 
bohater powieści przemową w rodzaju odprawy 
danej szlachcie Dobrzyńskiej przez Maćka nad 
Maćkami. Po fajerwerkach poprzednich mowców, 
którzy zalecali wszystko zburzyć i zniszczyć, aby 
nową erę światu zapewnić, pyta zebranych ażali 
wiedzą co zrobią następnie, czy znają własne po- 
trzeby! „Zwalcie tron i Kościół, parlament i Lor- 
dów, jeśli wam się podoba, byleście wiedzieli sami 
czego chcecie, czego żądacie i p potrzebajecie.“ 
Upojony poprzedniemi szumami frazesów lud, nie 
wie eo na to odpowiedzieć, a mowca z wyżyn 
chmurnej polityki sprowadza ich zręcznie do spraw 
potocznych i koniecznych, do szkół i mieszkań 
roboczych i regulowania czasu pracy i stopy płacy, 
w czem nie tyle rząd co oni sami pomagać sobie 
winni. Związki robocze, mnożące się już dziś po- 
wszechnie Trade unions, w oczach p. Besanta 
stanowią jedną z najpewniejszych dźwigni luda 
roboczego. 


serc możnych tego świata dla ubogich : takie środki 
do niczego nie prowadzą, trzeba tylko oświaty i 
niepodległości. AU sorts and conditions of men 
are alike. Mimo różnie stanu i zajęcia, wszyscy 
ladzie są jednacy. Tyle złego u bogatych, co u 
biednych, jakie cnoty maluezkich, takie i możnych. 
O to chodzi, aby trochę więcej słońca mieć w ży- 
cia.“ I w odpowiedzi na tę przemowę do ludu 
roboczego, biorącego w posiadanie hojny dar An- 
geli Messenger, podnosi się poważną melodyą se- 
tny psalm Dawida: Laudate Dominum omnes 
gentes! 

Nie są to mrzonki autora: wschodnia część Lon- 
dynu doczekała się w rzeczywistości zaczarowane- 
go pałacu, o którym w toku niniejszej powieści 


jest mowa. W ogłoszeniach dzienników angiel- 
skich co chwila doczytać mnam się przychodzi o 
koncertach lub odczytach, sikywsjoooh się w gma- 
chu lidowym „Palace of the People“; Oczywiście, 
trudno nadawać rozrywce tak doniosłą misyę, jaką 
jej p. Besant przyznaje. Ale nie ulega wątpliwo- 
ści, iż skutkiem roztropnego wniesienia kilku sło- 
necznych promieni w ponure życie kła uboższych, 
płynące ztąd światło i ciepło mogłoby wiele do- 
brego zdziałać, wiele złagodzić , uspokoić i uszla- 
chetnić, boć nie samym chlebem żyje człowiek, a 
zbudzenie uśpionej potrzeby lepszych wrażeń za- 
wsze na postęp ogólny Rzecznik krzywd 
kobiecych zaleca się jeszcze z tej strony, że nie 
jest bynajmniej stronnikiem emancypacyi płci sła- 
bej, nie szczędzi docinków nowym kierunkom i 
hasłom, a nawet w niniejszej powieści wskazuje, 
iż aczkolwiek rozumna i zacna kobieta wiele 
w swym zakresie dokonać może, musi zawsze mieć 
przy sobie i nad sobą radę, kierownictwo i pomoce 
męską. Owszem, stosunek ten wzajemny obu płzi 
bardzo misternie i delikatnie jest określony. Oso- 
biście, bohater opowiadania pod wpływem ukocha- 
nej coraz szłachetnieje i do wyższych rzeczy na- 
biera ochoty. Zapatruje się na bogdankę, która 
sama wciąż w górę patrzy i w górę też wiedzie. 
Dantejskie prześliczne słowo : 
Beatrice in suso, ed io in Lei guardava, 


spełniać się nie przestaje w dziejach ludzkich sere 
i związków. Ale. natomiast w zakresie czynu myśl 
i ręka męża jest konieczną, aby nadać aspiracyom 
niewitściej dobrej woli kształt widomy 1 rzeczy- 
wisty, zastósowanie praktyczne i skuteczne. 

Jakiekolwiek wrażenie odniesie czytelnik z ni- 
niejszej książki, wyróżnić mu ją przyjdzie z ba- 
nalnej fali pospolitych romansów. Znać w niej po- 
ważnego myśliciela, głębszego znawcę kwestyj 
spółecznych, litościwego wydziedziczonych obrońcę, 
a choć ostatecznie na zagadnienia i choroby czasu 
nie daje zupełnej odpowiedzi ni lekarstwa, wy- 
starcza już i wiele znaczy skrzętne szukanie środ- 
ków ulgi i ulepszenia ludzkości. 
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jawów owej solidarności słowiańskiej! Błędem by- 
łoby także mniemanie, aby krzywdy, jakich od 
stu lat z górą doznajemy od mocarstwa, naduży- 
wającego hasła słowiańskiego braterstwa — wznie- 
ciły w nas uczucia nienawiści — a jeśli który na- 
ród, to naród polski pragnie tej chwili, kiedy O- 
patrzność powoła prześladowców do wspólrej owczar- 
ni. Lecz przeraża nas głos biskupa katolickiego, 
który do tryumfującego odszczepieństwa przema- 
wia o misyi zjednoczenia i błogosławi tępicielom 
wiary katolickiej i gwałcicielom słowiańskich na- 
rodów. 

Cała nasza literatura i cała nasza historya świad- 
czy, że Polska nie zaparła się nigdy braterstwa 
słowiańskiego. Od Kochanowskiego do Mickiewi- 
czą wszyscy poeci i myśliciele polscy siali obficie 
ziarno na tę słowiańską niwę — jak pasze dawne 

cerstwo niwę tę krwią użyżniało — jak unia po- 
lityczna zbratania ludów była pierwszym przykła- 
dem, a unia kościelna na Rusi dziełem polskiego 
ducha — a dziś szeregi męczenników giną w wy- 
znawaniu prawd, które wspólaem powinny być 
dziedzictwem rzeszy ludów słowiańskich, zagrożo- 
nych zarówno obecnie od północy , jak ongi od 
pobańców. 

Iadywidualizm historyczny, tak silnie w Polsce 
rozwinięty, jest kwiatem katolickiej wiary i rzym- 
skiej cywilizacyj — ale nie wyklucza on wspól- 
nictwa węzłów rodzinnych, które nas z inną bra- 
cią słowiańską łączą. Jeśli atoli mamy wspólne 
kolebki i ze wspólnego źródła płyną strumieniami 
mowa, obyczaj, historya ludów słowiańskich , ni- 
gdy Polacy nie zgcdzą się na to, aby te strumie- 
nia narodowe zatonąć miały w jednem morzu, a ra- 
czej w wielkiem bagnisku, gdzieby zatraciły du- 
chową i polityczną odrębność. 

„Pauslawizm, podobnie jak pangermanizm, z pan- 
teistycznej a więc antichrześciańskiej urodzony 
idei — „wróży om śmierć dla Słowiańszczyzny, 
przemienienie jednostek organicznych w bezdnszną 
tłaszczę — a prąd ten zagłady nietylko w Pola- 
kach znajduje zaporę — przeraża on już Bułga- 
rów , co dopiero do życia zbudzonych,i odwraca 
ich serca od wrzekomych wskrzesicieli. 

„Nie dziw, że o tem zapominają ci, co na ołtarzu 
siły materyalnej palą kadzidło — że spieszą skła- 
dać hołdy do Moskwy lub Kijowa pochlebcy i 
najemnicy — lub ci, których zrodziła scbyzma. 

„Lecz jak Wasza Biskupia Mość Gd znaleść 
się w ich szeregu i połączyć swoje błogosławień- 
stwo z głosami odstępców od wiary i zaprzańców 
własnej ojczyzny? Jak mogłeś Księże Biskupie za- 
pomnieć , przesyłając to błogosławieństwo, o tej 
prawdzie chrześciańskiej w dziejach ludzkości n- 
widocznionej, że każdy naród z osobna jest nutwo- 
rem Boga [i ma od Boga powierzoną sobie odrę- 
bną misyę do spełnienia — że Chorwaci czy Ser- 
bowie, Czechowie czy Polacy, Bułgarzy czy Rusi- 
ni, każdy naród i każde plemię słowiańskie wolą 
Bożą do samoistnego powołane zostało życia — że 
może wyrabiać się odrębnie lub łączyć dobrowolnie 
z drugim ludem — ale nie czekać zbawienia od 
mocarstwa, rozwiniętego na pierwiestkach azyaty- 
ckiego despotyzmu i zaborczości, a wychowanego 
w bizantyńskich bezdusznych formułach? 

Ty, Księże Biskupie, który masz sobie powie- 
rzoną straż wiary katolickiej u poładniowych krań- 
czyn Słowiańszczyzny — czyliż mogłeś zapomnieć 
o tem, że w Kijowie święcono nie pamiątkę wpro- 
wadzenia chrześciaństwa za Włodzimierza, ale ra- 
czej tryumf wielkiego odszczepieństwa, że schy- 
zmatyckie było to święto, zwrócone na zatratę 
wszystkiego, co katolickie w Słowiańszczyżnie? 

Czyliż godziło się Waszej Biskupiej Mości za- 
pomnieć o tych szeregach katolickich biskupów, 
których rząd rosyjski wysyłał na Sybir — o tych 
tysiącach kapłanów na wygnaniu, o katuszach 
nieustających, owszem wzmagających się coraz 
srożej, o tych resztkach unitów z Podlasia — któ- 
rych równocześnie z kijowską uroczystością z wsi 
rodzinnych wywożono setkami do pustyń cher- 
sońskich, a ztamtąd za Ural? Nie zadrgałoż Ci 
serce i sumienie zamilkło — nie zawabałeś się 
błogosławić tej Rosyi do spełniania jej misyi hi- 
storycznej na tej samej drodze? 

Dodałeś Wasza Biskupia Mość do tego błogo- 
sławieństwa „dwuznaczne słowo „w prawdziwej 
wierze“ — i to słowo, choć nie usprawiedliwia 
Twego czynu, ma służyć za wytłómaczenie Twego 
obłędu. 

Myślałeś może o nawróceniu Rošyi, choć tego 
księże Biskupie powiedzieć wyraźnie nie miałeś 
odwagi. „Nawrócenie Rosyi*— wszak to słowo 
wstrzymywało ongi naszych Batorych i Zygmun- 
tów w zwycięzkich przeciw Rosyi pochodach — 
a i dziś niejeden z naszych rodaków, znosząc cię- 
żkie za wiarę prześladowania — wśród katuszy 
tą myślą się krzepi, że jego cierpienia będą może 
kiedyś okupem za nawrócenie prześladowców. 
Lecz co innego dotrwać w wyznawstwie do koń- 
ca, aby prawdzie dać świadectwo, — a co innego 
schlebiać kłamstwu, łączyć się z tymi, co w py- 
sze i samowoli coraz groźniejsze snują plany: wy- 
tępienia wiary katolickiej w Słowiańszczyznie.. 

Chcesz Wasza Biskupia Mość dzierżyć wysoko 
sztandar słowiański, — a dlaczegóż nigdy jednem 
słowem współczucia braterskiego, pociechy paster- 
skiej nie zwróciłeś się do swych braci po wierze 
i po krwi — do biskupów, kapłanów i ludu 
w Polsce, Litwie i na Rusi — a wspólność szcze- 
powa głosiłeś tylko wobec prześladowców ?' 

Dokądże wiedziesz swój lud na tych drogach? 
do bałwochwalstwa siły, do słażalstwa wobec prze- 
mocy. Inna bowiem droga do wolności i wiary. 
W Rzymie jedynie węzeł prawdziwego braterstwa 
ludów słowiańskich, bo w Rzymie tylko równość 
duchowa wszech narodów wobec Boga i Jego Na- 
miestnika na ziemi. 


Z Wiednia. 

Cesarzowa rosyjska w Wiedniu. 

Cesarzowa rosyjska Marya Feodorówua, rosyj- 
ski następca tronu w. ks. Mikołaj Aleksandrowicz 
i w. księżna Ksenia, przejechali z liczną świtą 
wczoraj przed południem przez Wiedeń w prze- 
jeżdzie do Gmuuden, gdzie cesarzowa rosyjska 
odwiedzi swoje siostry księżnę Cumberland i ks. 
Walii. Cesarzowa z całem swem otoczeniem je- 
chała osobnym pociągiem dworskim rosyjskim i 
zatrzymała się zaledwie pół godziny na dworcu 
kolei północnej. Na powitanie jej przybyli na 
dworzec: rosyjski radca ambasady ks. Cantacu- 
zene z wojskowym attaché p. Żuiew i jego mał- 
żonką, tndzież poseł duński hr. Kouth. O 3/, na 
10 pojawił się na dworen Arcyks. Rudolf z Arcyks. 
Stefanią w towarzystwie adjutanta skrzydłowego 


majora hr. Rosenberga i damy dworu hr. Chotek. 
Arcyks. miał na sobie mundur rosyjskiego pułku 
piechoty sewskiego, którego jest szefem ,i wstęgę 
orderu św. Andrzeja. O godzinie 9 m. 52 wjechał 
przed dworzec pociąg dworski, złożony z 7 wa- 
gonów salonowych, jednego wagonu na rzeczy i 
dwóch lokomotyw. 

Gdy pociąg stanął, wysiadł pierwszy w. ks. na- 
stępca tronu, który miał na sobie mundur pułko- 
wnika austryackiego pułku ułanów Nr5 z wstęgą 
orderu św. Szczepana i pospieszył ku parze arcy- 
książęcej. Uściskał najpierw serdecznie i ucałował 
Arcyks. Rudolfa, a następnie pocałował w rękę 
Arcyksiężnę Stefanię. Arcyks. Rudolf wraz z mał- 
żonką w towarzystwie rosyjskiego następcy tronu 
udał się do wagonu salozowego, gdzie nastąpiło 
powitanie z cesarzową rosyjską i z w. ks. Ksenią. 
Cesarzowa, która oczekiwała Arcyksięstwa w wa- 
gonie sypialnym, wprowadziła ich następnie do 
przylegającego wagonu salonowego i rozmawiała 
z nimi przeszło kwadrans. Pięć minut przed kw. 
na 11 pożegnali się Arcyksięstwo i opuścili wa- 
gon salonowy. Obecni rosyjscy dyplomaci, tudzież 
małżonka wojskowego attache p. Żujew i duński 
poseł br. Knuth zostali następnie przvjęci przez 
Cesarzową w wagonie salonowym. Pani Żujew wrę- 
czyła Cesarzowej przepyszny bukiet kwiatów. 

O godzinie kwadrans na 11 wyruszył pociąg 
dworski w dalszą podróż. Gdy pociąg ruszał, stała 
Cesarzowa przy otwartem oknie wagonu salono- 
wego i skinieniem ręki żegnała Arcyksięstwo. — 
Arcyks. Rudolf, który miał odjechać w nocy na 
inspekcyę wojsk do Pesztu, wstrzymał swój wy- 
jazd wskutek przybycia Cesarzowej rosyjskiej. 

Według telegramu z Gmunden, cesarzowa ro- 
syjska miała tam przybyć wczoraj o godzinie 4ej 
m. 35. Wczoraj wieczór miała się tam odbyć aka- 
demia na cel dobroczynny, w której zanewniono 
sobie współudział hr. Prokesch-Osten (Fryderyki 
Gossmann). Akademia będzie dziś powtórzoną, a 
zapowiedzianą jest obecność wszystkich bawią- 
cych w Gmunden książęcych osobistości. Wszyst- 
kie bilety w teatrze na oba przedstawienia już 
rozkupione. 


Najj. Pan przybył w sobotę do Monachium, gdzie 
odwiedził natychmiast swego teścia, księcia Ma- 
ksymiliana bawarskiego. O godz. 2 odbył się o- 
biad familijny u ks. Gizeli. 

Cesarzewicz Rudolf udał się onegdaj rano do 
Zmrndorf, celem wzięcia udziału w manewrach dy- 
wizyjnych korpusu preszburskiego. 

Arcyksiężna Stefania udaje się w tych dniach 
na dwutygodniową podróż na południe, a miano- 
wicie do Tryestu, Miramare i Lacroma. 

Prezes ministrów. hr. Taaffe udał się na kilko- 
dniowy pobyt do Ellischan. 

P. prezydent ministrów hr. Taaffe wróci dnia 
31 bm. z Ellischan do Wiednia. 

Utworzył się tu komitet celem wystawienia na 
pamiątkę 40-letniego jubilenszu Naij. Pana obeli- 
sku na najwyższym szczycie w Monarchii, t. j. 
na wierzchołku góry Ortler. Obelisk z granitu bę- 
idzie przedstawiał popiersie Monarchy. 

Stan zdrowia hr. Andrassy'ego tak się polepszył, 
że chory mógł wstać z łóżka. 

Deputowani młodoczescy zwołoją na 2 września 
wielki meeting ludowy. Gregr będzie mówił o pra- 
wach ludu czeskiego. 

Z autentycznego źródła zapewniają, że podróż 
hr. Kalnokyego do Chebu była aktem grzeczności 
dla Crispiego, któremu tylko najpilniejsze interesa 
przeszkodziły w ostatniej chwili odwiedzić Wie- 
deń. Spotkanie się w Chebie było wyrazem ścisłej 
przyjaźni Włoch i Austryi, nie zawarto tam wsze- 
lako żadnych umów. Spór o Massawę nie był 
przedmiotem narad. a 

Książę Walii przybywa w d. 10 września do 
Wiednia i będzie uczestniczył w ćwiczeniach armii 
m Belowerem, tudzież w łowach cesarskich w Gö- 

öllö. 


Z Poznania. 


Majętność Czarny Sad, pod Kożminem, obej- 
mującą 460 hektarów obszaru, nabył od p. Fran- 
ciszka Chotkowskiego p. Stanisław Chosłowski. 
Wieś Mochelek, w powiecie inowrocławskim, na- 
był od p. Guderiana (niemca) p Franc. Dąmbski, 
b. właściciel Konar, sprzedanych na kolonizacyę.— 
Wieś Zamarte, w powiecie tucholskim, w Prusach 
Zachodnich, nabył na subhaście p. Antoni Dem- 
biński z Janikowa, w powiecie inowrocławskim. 
Majątek ten był w ręku niemca, Kleina.— Wyda- 
lania jeszcze nie ustały. Z Gołabia donoszą, że 
tam przed kilku dniami przejeżdżały dwie rodziny, 
wydalone z terytorynm rzeszy niemieckiej, a u- 
dające się na Dobrzyń do Królestwa Polskiego. 


Z Berlina. 


O uroczystości, która się odbyła dnia 23 b. m. 
w Soanenburgu donoszą co następuje: Pierwszy 
akt uroczystości polegał na wręczeniu insygniów 
zakonu Johannitów przez ks. rejenta brunszwi- 
ckiego Albrechta, cesarzowi Wilhelmowi. Insygnia 
te składają się z krzyża ze złotym orłem, z berła 
i złotej korony. Po ceremonii tej cofnął się cesarz 
do swych apartamentów i udał się następnie z zam- 
ku do kościoła z orszakiem wśród bicia dzwo- 
nów. Pochód do kościoła odbył się w następują- 
cym porządku: Naprzód postępował marszałek 
zakonu Johannitów z laską marszałkowską, za 
nim drugi marszałek i kawalerowie zakonu w czar- 
nych płaszczach z białym krzyżem na lewem 
ramieniu, dalej naczelnik zakonu, jenerał Treskow, 
który niósł pozłacany miecz zakonu, za nim se- 
kretarz zakonu z ewanugielią i kanclerz zakonu 
z pieczęcią. Następnie szli komandorowie zakonu, 
a w końcu imponująca postać ks. Albrechta, W. 
mistrza zakonu, ubrana w czarny płaszcz aksa- 
mitny. Na głowie miał ks. Albrecht szeroki ka- 
pelusz z białem piórem. Gdy cesarz usiadł na 
czerwonem krześle aksamitnem, ustawionem przed 
ołtarzem, a W. mistrz na swem czarno-aksami- 
tnem krześle, napełnił się kościół liczną publiczno- 
ścią. Księża wystąpili przed ołtarz. Po odśpie - 
waniu „Swięty“ rozpoczęła się uroczystość paso- 
wania na rycerzy. Ci, co mieli być pasowani na 
rycerzy, wystąpili naprzód. W. mistrz zapytał ich: 
„Czego chcecie?“ „Chcemy być przyjęci do sła- 
wnego zakonu Johannitów* odpowiedzieli. Poczem 
odczytał kanclerz zakonu rotę przysięgi. Rycerze 
złożyli przysięgę podając rękę W. mistrzowi. Na- 
stępnie wziąwszy miecz uderzył W. mistrz ka- 
żdego z klęczących rycerzy trzy razy po ramientu 
i wyrzekł: „Lepiej być rycerzem, niż sługą.“ Pier- 
wszy, którego pasowano na rycerza, był ks. Hen- 
ryk. Po ukończeniu ceremonii wyrzekł cesarz na- 
stępujące słowa: „Tu na tem świętem miejscu, na 
którem stał przed 5 laty mój zmarły ojciec, dzia- 
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łając w duchu mego w Bogu spoczywającego 
dziada, oświadczam i ślubuję jako król pruski, 
być protektorem i obrońcą zakonu, tak mi Boże 
dopomóż.“ 

O godzinie 2ej zwiedził cesarz szpital zakonny. 
O godzinie 2%, odbyła się nezta w sali rycer- 
skiej zakonu Johannitów. Wśród salw ze starych 
dział Johannistów wzniósł W. mistrz okrzyk: 
„Niech żyje!* na cześć cesarza, a cesarz wypił 
zdrowie wielkiego mistrza. 

Gazeta handlowa konstatuje, że wywóz żelaza, 
blachy i ołowią jako też węglaz Wyższego Szląska, 
wzmógł się w przeciągu ostatnich dwóch lat nadzwy- 
czajnie, skutkiem tego, że Rumunia i kraje bał- 
kańskie prawie wyłącznie tam w te towary się 
zaopatruj 

Dzienniki rządowe pochwalają plan hr. Zedli- 
tza, ażeby kolonizacyę w Poznańskiem przeprowa- 
dzić za pomocą żywiołu niemiecko-protestanckiego. 
Katolicy bowiem niemieccy łatwiej się polonizują. 

Z Fuldy donoszą: Ma się tn odbyć w dniach 
28—30 b. m. zjazd biskupów pruskich. Na kon- 
ferencyi tej mają być omówione sprawy wybor- 
cze i kwestye mające być przedłożone zjazdowi 
we Fryburgu. 

Wielkie manewra niemieckie, na które przybę- 
dzie Arcyksiążę Albrecht, rozpoczną się d. 14go 
września. 

Ostatni numer „Katalogu księgarzy niemieckich“ 
(Buchhdindler - Boersenblatt) zapowiada pojawienie 
się „The late german emperor Frederick and the 
german physicians“ przez Mackenziego, 200 str. 
Wynika ztąd, że odpowiedź Mackenziego znajduje 
się już pod prasą. 

Odpowiedź Mackenziego, zatytułowana Friedrich 
der Edle und seine Aerzte, ma się pojawić w po- 
łowie września równocześnie w języku angielskim 
i niemieckim. Pierwsza część zawiera obronę wła- 
sną Mackenziego i podobizny autografów cesarza 
Fryderyka treści senzacyjnej, druga jest polemi- 
czną. 

Urodzaje tegoroczne w Niemczech można już 
uważać za zupełnie chybione. Nieustanne deszcze 
zniszczyły cały plon. Cena zboża rośnie raptow- 
nie, a od wezoraj podskoczyła cena chleba o 5 
fenizôw na bułce kilogramowej. 

W Steinkunzendorf pod Jelenią Górą na Szlą- 
sku pruskim odkryto pokłady ołowiu i srebra. 

Sprawę massawską uważają za załatwioną. Fran- 
cya oświadczyła, że dyskusya jest zamkniętą, a 
protest Porty pozostanie bez skntku, i ani Porta, 
ani gabinet włoski nie odnowi tej sprawy. 

Dzienniki donoszą, że wizyta Bóttichera i Herr- 
furtha w Friedrichsruhe dotyczyła nowych wybo- 
rów do Izby sejmowej; chodziło mianowicie o wy- 
znaczenie terminu dla prawyborów i wyborów 
właściwych. Rejencye mają w najbliższej przyszło- 
ści otrzymać wezwanie, aby natychmiast przystą- 
piły do zestawienia list wyborczych. Prawdopodo- 
bną jednak jest rzeczą, że wybory nie odbędą się 
jeszcze -w pierwszej połowie października. 

Przyjęcie króla duńskiego przez ludność było 
ostentacyjnie serdeczne. Niewłaściwe wybryki po- 
jedynczych osobistości, które widocznie chciały 
odpłacić za złe przyjęcie cesarza Wilhelma w Ko- 
penhadze, szybko w zarodzie stłumiono. 


L Rzymu. 


W tych dniach przyjmował Papież w sali tro 
nowej członków rzymskiego komitetu wystawy 
watykańskiej. Podziękowawszy im za gorliwe 
współpracownictwo w dziele wystawy, wręczył 
Leon XIII każdemu z członków komitetu wspa- 
niały zegarek kieszonkowy na znak swej życzli- 
wości, a następnie udzielił im apostolskiego bło- 
gosławieństwa. 

Jenerał Marzano otrzymał rozkaz być gotowym 
do wymarszu do Massawy. 

Pięciuset robotników przy fabryce jedwabiu 
w Medyolanie ogłosiło bezrobocie, a to wskutek 
zerwania układów o traktat handlowy z Francyą; 
zaszły znaczne nieporządki i karabinierzy przed- 
sięwzięli aresztowania, ale robotnicy rozbroili żoł: 
nierzy i uwolnili aresztowanych. Batalion piechoty 
przywrócił porządek po długim oporze. Wielu jest 
rannych, 50 osób aresztowano. 

Ks. Amadeusz przybył d. 26 b. m. do Rimini, 
aby objąć dowództwo nad manewrami. 

Królestwo Portugalscy przybędą do Turynu na 
ślab ks. Aosty z księżniczką Letycyą, który się 
tam odbędzie 11 września. 


z Paryża. 


Książę Aumale objąć ma przewodnictwo tej 
grupy w stronniectwie orleańskiem, która przeciwną 
jest sojuszowi z Boulangerem. 

Pisma tutejsze wietrzą znowu szpiegów. Miano- 
wicie na Korsyce ma się uwijać mnóstwo szpie- 
gów włoskich. A ponieważ oraz znaczny zastęp 
włoskich okrętów wojennych przebywa na morzu 
Sródziemnem, wysłano eskadrę torpedową do strze- 
żenia wybrzeży Algieryi, portu Biserty (w Tunis) 
i wysp francuskich. 

Minister wojny Freycinet udał się do obozu 
pod Chalons. Poczęta we czwartek próbna mobili- 
zacya morska, wypadła świetnie. Pod komendą 
kontradmirała Rallier du Baty, zebrało się koło 
wysp Hyerskich 8 pancerników z 3 awizowcami 
it. p.; od Algieru przybędzie tam wiceadmirał 
Amet, z 6 pancernikami na wielkie manewry. 
W Cherbourgu przygotowują z pośpiechem wye- 
kwipowanie dwóch pancerników: „Farieux* i 
„ Tonnere.* 

Prezydent Carnot pragnie, aby walne wybory 
nowe odbyły się w marcu lub kwietniu, na każdy 
sposób przed otwarciem wystawy powszechnej. 

Jenerał Legitime wybrany prezydentem repu- 
bliki murzyńskiej Haiti na miejsce wypędzonego 
Salomona. 

Piszą z Ostendy : 

Na tutejszej międzynarodowej wystawie bygieni- 
cznej najwyższą nagrodę, dyplom honorowy, o- 
trzymał rosyjski wynalazca antinikotyny, Bortnik, 
za wyrób cygar i papierosów z tytoniu hygieni- 
cznego. 

Z Londynu donoszą: | 

Misya angielska do emira Afganistanu uda się 
w dniu 1 listopada do Kabula. Daraudowi towa- 
rzyszyć będzie pięciu oficerów angielskich i eskorta 
wojskowa. Misya zabawi w Kabalu dziesięć dni. 

W obozie wojskowym w Viealvaro i w Madrycie 
aresztowano cztćrech podoficerów, tudzież stajen- 
nego królewskiego, pod zarzutem należenia do 
spisku wojskowego. 

Matin twierdzi, że Boulanger oddał w najwię- 
kszej tajemnicy wizytę ks. Napoleonowi. 


z Anglii. 


W Anglii zostanie utworzonem ministerstwo rol- 
nietwa. Jak wiadomo, w kilku państwach, jak we 
Włoszech, Hiszpanii i Węgrzech, jest minister- 
stwo rolnictwa połączone z ministerstwem handlu. 
W W. Brytanii były. agendy departamentu rolni: 
etwa połączone dotychczas częścią” z minister- 
stwem spraw wewnętrznych, a częścią z minister- 
stwem handlu. Przed odroczeniem parlamentu 
wniósł rząd projekt utworzenia dla W. Brytanii 
ministerstwa rolnictwa. Naczelnik tego minister- 
stwa będzie rocznie pobierał 2000 funtów szter- 
lingów. Ministerstwo rolnictwa będzie między in- 
nemi miało za zadanie zbierać materyał statysty- 
czny, odnoszący się do rolnictwa, jakotóż tworzyć 
i popierać ankiety, które mają na celu podnosze- 
nie rolnictwa w kraju. 

W QCoolroe, w hrabstwie Wexford, wypędzono 
znowu w ubiegły piątek siedmiu dzierżawców 
z majątku, należącego do niejakiego p. Byrne. 
Podczas tej egzekucyi odbywały się rzeczy, któ- 
rych opis rzuca jaskrawe światło na obecne po- 
łożenie tej wyspy. Jeden z dzierżawców, nazwi- 
skiem Sommers, otoczył swój dom rowami i wałem, 
sięgającym niemal dachu. Gościniec, prowadzący 
do tej zagrody, zamknięto barykadą z kamieni 
i belek, a w domu przygotowano beczki z pomy- 
jami i ukropem, tudzież wielki zapas zgniłych jaj 
i smoły. Gdy urzędnicy, w otoczeniu 150 policyan- 
tów, podstąpili pod dom, zaczęto zapomocą sikaw- 
ki oblewać ich kipiątkiem. Pierwszą drabinę, któ- 
rą oblegający przystawili do doma, porąbano na- 
tycbhmiast w kawałki. Kilku konstablom udało się 
wejść po drngiej drabinie na dach; tam powitano 
ich strumieniem gorącej smoły, co odniosło pożą- 
dany skutek, gdyż oblężenie zostało na chwilę 
przerwanem. Obecny tej scenie kanonik Doyle u- 
kładał się tymczasem imieniem dzierżawcy z wła- 
ścicielem gruntu. Dierżawca, który od trzech lat 
nie płacił czynszu, zobowiązał się wypłacić czynsz 
za dwa ubiegłe lata, jeżeli właściciel zrzeknie się 
innych pretensyj. Właściciel — który nawiasem 
mówiąc — jeat katolikiem, odrzucił te warunki. 
Wówczas duchowny oświadczył oblężonym, że 
skoro uczynili wszystko, co było w ich mocy, po- 
winni się poddać, gdyż dalsza obrona jest niemo- 
żebną. Na te słowa 11 mężczyzn opuściło dom. 
Policyanci oknli ich w kajdany i odprowadzili do 
więzienia w Wexford. 


7% Petersburga. 


Z Niżnego Nowogrodu telegrafują 25 b. m.: 

Handel skórą sakową idzie spokojnie, cena do- 
chodzi 17—18 rs. za pud; skóry kożle drobne od 
1 rs. 38 kop. do 1 rs. 45 kop. Zapotrzebowanie 
krowiej sierści słabe; kupcy zagraniczni ofiarują 4 
rs. 50 kop. za pud. Masło po 8 rs. 68 kop. do 8 
rs. 15 kop. Obroty towarami korzennemi niewiel- 
kie. Główniejsi kupcy jeszcze nie przyjechali. 

Właściciele kopalń naftowych w Baku są prze- 
rażeni ciągłemi pożarami źródeł; podpalacze.prze- 
padają bez śladu. W nocy z 9-go na 10 b. m. był 
pożar straszliwy. Już dzień przedtem widziano 
z Baku olbrzymi słup dymu, wznoszący się z Ba- 
łachanu, tj. z miejsca, gdzie nafta z ziemi wytry- 
ska, oddalonego od Baku o 12 kilometrów. W no- 
cy słup dymu zamienił się w słap płomieni i stało 
się jasno jak w dzień. Paliło się pokryte wieloma 
źródłami nafty napełnione jezioro Roman. 

Gazeta Narodowa pisze: Ogłoszone właśnie spra- 
wozdanie z podróży ks. Włodzimierza Aleksandro- 
wicza, ułożone przez p. Słuczewskiego, zawiera 
między innemi ciekawy ustęp, odnoszący się do 
gubernii Kowieńskiej. 

„Prawosławnych w całej gubernii — pisze p. 
Słaczewskij — jest wszystkiego 2:23 pre., a cyfra 
ta dostatecznie tłómaczy trudne i ciężkie ich po- 
łożenie. Parafij katolickich jest w gubernii blisko 
200; niektóre z nich dochodzą do pokaźnej liczby 
10.000 ludzi, wskutek czego ksiądz ma nietylko 
byt zupełnie zabezpieczony, ale należy do ludzi 
bogatych. Raz na rok, albo i częściej, odbywają 
się w kościele odpusty, na które zjeżdżają się 
księża i debatują nad ogólnym programem swej 
działalności; większość księży stanowią Litwini i 
Zmudzini; szeregi ich wzbogacają nieustannie dra- 
dzy z rzędu synowie najzamożniejszych włościan. 
Młodzieńcy ci, po złożeniu egzaminu z czwartej 
klasy gimnazyalnej, wstępują do seminaryum 
w Kownie, które stanowi tutaj doskonale uorgani- 
zowane centrum katolicyzmu. Coroczne objazdy 
dyecezyi, dokonywane przez biskupów katolickich, 
a przeciągające się niekiedy do dwóch miesięcy, 
są szeregiem tryumfalnych pochodów i wywołują 
różne charakterystyczne manifestacye. Parafij pra- 
wosławnych jest w całej gubernii zaledwie 26, a 
największe nie mają więcej nad 100) ludzi, przy- 
czem gdzieniegdzie jedną cerkiew od drugiej dzieli 
odległość, wynosząca wiorst 70. Rozumie się, że 
dochody naszych duchownych są nader skromne, 
a peryodyczne objazdy biskupów rosyjskich , jak 
się zdaje, nie są także we zwyczaju. Wogółe we- 
wnętrzna strona prawosławia, porównana z kątoli- 
cyzmem, pozostawia tam nieco do życzenia. Zmu 
dzini, jak powiedziałem, są żarliwymi katolikami. 
Wszakże nie tak dawno temu zdarzyła się zuchwa- 
ła awantura z księdzem, pochodzącym ze Zmu- 
dzinów. 

P. Siuczewskij tak zamyka swe rozumowanie: 

„Miejscowy włościanin codziennie ma przed o- 
czyma dowody siły żywiołu polskiego tak upor- 
czywego, że nawet przy mianowaniu członków o0- 
piek szlacheckich, którymi w myśl prawa mają 
być „ nie Polacy,* władze administracyjne zmu- 
szone są walczyć z pretendentami polskiej naro- 
dowości. È 

„Coś podobnego dzieje się w samorządzie gmi- 
ny. „Starszynami* powinni zostawać zgodnie z u- 
stawą chrześcianie, ponieważ jednak większość wy- 
borców stanowią żydzi, często więc wybierają chrze- 
ścianina wprawdzie, ale człowieka ograniczonego, 
który kwalifikuje się chyba do roli stróża kancelaryi. 
Rozumie się więc, że rządzą wszystkiem żydzi.“ 

Polacy i żydzi! znany sposób rozumowania pe- 
wnego stronnictwa rosyjskiego ! A 

Znajdując ten stan rzeczy opłakanym i szuka- 
jąc sposobów na zaradzenie złemu, sądzi p. Sła- 
czewskij, że środkiem ku temu byłoby, gdyby 
przedstawiciele szlachty mianowani byli na trzy 
lata, wtedy bowiem, jeżeli rząd przy mianowaniu 
pierwszem się pomylił, łatwiej można tę pomył- 
kę naprawić, niż dzisiaj, kiedy do usunięcia mia- 
nowanego potrzeba dopiero jakiegoś rażącego błę- 
du lub przekroczenia. i 

Dnia 26 b. m. wyjechał wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz starszy na południe Rosyi. 

Cesarz Aleksander III wyaśygnował z własnej 
szkatuły 2.500 rs„ na wspomożenie pogorzelców 
Orska. 

Rokowania o traktat z Francyą co do wywozu ' 


z Rosyi do Francyi za bardzo zniżonem cłem by- 
dła rogatego i nierogacizny, zostały już ukończone. 
Traktat zostanie niebawem podpisany i opubliko- 
wany. Dla Rosyi jest to ustępstwo ekonomiczne 
ze strony Francyi ogromnej wagi. 

Gazeta Narodowa pisze, że Cankow usiłował 
wejść w nkłady ze Stambułowem, ale otrzymał 
wręcz rekuzę. Widać to z tutejszych dzienników, 
które twierdzą, że rząd rosyjski absolutnie nie 
chce się wdawać w rokowania z terażniejszymi 
władcami bułgarskimi, o czem przeświadczony 
Cankow nie mógł się wdawać w porozumienia ze 
Stambułowem. Cankow występuje tu widocznie 
jako ajent rządu rosyjskiego. Z Odessy podają 
rosyjskie pisma zmyśloną wiadomość, że austryac- 
cy oficerowie sztabowi podróżują po tureckiej Ar- 
menii, aby zbadać szanse pochodu wojsk rosyj- 
skich na Konstantynopol od strony azyatyckiej: 
a że nawet Batum i Poti (porty rosyjskie na wscho- 
dniem wybrzeżu Czarnego morza) zwiedzali ofice- 
rowie austryaccy, 

Z Odessy donoszą: 

Ztąd wysłało 250 firm kupieckich do ks. Me- 
szererskiego, wydawcy Grażdanina, adres .dzięk- 
cznny za jego postępowanie w sprawie żydow- 
skiej (przeciw żydom). 

Cesarz i cesarzowa mają zamiar założenia wiel- 
kiego klasztoru prawosławnego w Abissynii. 


Ze Wschodu. 


Bud. Corr. donosi: Jak nam donoszą z Belgra 
du z pewnego źródła, nie mają wcale podstawy 
pogłoski, o pojednaniu się króla Milana z królo- 
wą Natalią. Prawdą jest, 'ż królowa telegrafowała 
do króla, ażeby przyjął jej pełnomocnika Pirocza- 
nącza. Król Milan nie spełnił jednak tego życze- 
nia królowej. a to z politycznych względów. Po- 
stąpienie króla przypisują zachowaniu się Piroeza- 
nacza, który został przez króla na nabożeństwo 
żałobne za niemieckiego cesarza zaproszony, a 
który mimo to na takowe nie przybył, aczkolwiek 
posiada order niemiecki. Królowa zwróciła uwagę 
króla na przysłany jej dawniej do podpisu układ, 
który ona do publicznej wiadomości podała. Jedna- 
kowoż modyfikacye, które królowa w układzie tym 
proponowała, a które się odnosiły do wychowy- 
wania następcy tronu w innym kraju, niż w Niem- 
czech, jakoteż do dozwolenia na jej powrót do 
Serbii, zniewoliły króla do tego, iż jest on obe- 
cnie zdecydowany nie wydawać królowej więcej 
następcy tronu, a to zwłaszcza po scenach, jakie 
takowa w Wiesbadenie wywołała. 

Ażeby brygantów zmusić do wypuszczenia na 
wolność Karastojanowa bez okupu, aresztowano 
wszystkich krewnych opryszków i zagrożono im, 
iż w razie, gdy nie wypuszczą Karastojanowa, to 
ich familie zostaną ukarane. To poskutkowało i 
Karastojonowa wypuszczono na wolaość bez o- 
kupu. Z schwytanych 24 brygantów zasądzono na 
śmierć i powieszono dnia 25 b. m. 11, a między 
tymi i byłego deputowanego Massarliatę i Molaha 
Jussuwa. Resztę brygantów skazano na karę cięż- 
kiego więzienia od 3—15 lat. 

Król Milan wydał rozległą amnestyę. y 

Manewry rumuńskie pod Botuszanami polegają 
ua supozycyj, że armia rosyjska usiłuje sforsować 
przechód przez Prut. Jazda pilnie ćwiczy się w re- 
kognoskowaniu. Liberały łączą się z radykałami 
(stronnictwo Bratiana) do walki przeciw Konser- 
watywnemu rządowi przy wyborach do parla- 
mentu. i 

Krążą pogłoski, że książę Koburg stara się o 
rękę córki greckiego króla. Sprawa ta ma być 


omawiana w czasie pobytu króla greckiego w Ber- 
linie. W takim razie książę przyjąłby prawosławie. 

Ks. Ferdynand udzielił prezydentowi ministrów, 
Stambułowowi i ministrowi finansów Naczewiczo- 
wi, na pamiątkę ukończenia pierwszego roku rzą- 
dów, order św. Aleksandra. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 28 sierpnia. 


— Pociąg dworski, którym cesarzowa rosyjska 
przejechała po godzinie 12ej w nocy z d. 26 na 27 
b. m. przez Szczakowę do Wiednia, składał się z 16 
wagonów i takowy prowadził radta cesarski i star- 
szy inspektor kolei północnej Hiilmert. Pociąg za- 
trzymał się tylko trzy minuty w EZ Eg a mając 
zasłony okien spuszczone i zaraz odjechał ku Trze- 
bini. W Szczakowy nikt nie wysiadł z pociągu. 

— Sąd wyższy w Krakowie w sprawie podania 
p. Goldfingera 'o przyjęcie ceny kupna Zakopanego 
i o wprowadzenie nabywców w posiadanie, orzekł, iż 
prośbie o przyjęcie do sądu ceny kupna i o dozwo- 
lenie zarządzenia wprowadzenia nabywców w posia- 
danie, miejsca nie daje. Prócz tego nie przyjął sąd 
wyższy do wiadomości protokółu licytacyi Zakopa- 
nego, odbytej d. 9 lutego b. r.. Po tej decyzyi sądu 
wyższego, sprawa kupna Zakopanego oprze się o sąd 
najwyższy. 

— X. Ignacy Polkowski, o którego śmierci wezo- 
raj donieśliśmy, urodził się w Zdunach na Mazowszu 
dnia 4 marca 1833 roku, liczył więc 55 lat w chwili 
zgonu. Nauki rozpoczął w Piotrkowie, a w roku 1857 
został wyświęcony na kapłana, poczem pełnił kolejno 
obowiązki wikarego w Radzyminiu, Brzezinach, Łazno- 
wie i Głuchowie, w Królestwie Polskiem. Mianowany 
kanonikiem: honorowym przez X. Arcybiskupa war- 
szawskiego,. Fijałkowskiego, powołany został na za- 
szczytny urząd sekretarza arcybiskupiego. Urząd ten 
pełnił również X. Polkowski i przy osobie czcigodne- 
dnego X. Arcybiskupa Felińskiego. Gdy rząd rosyj- 
ski wywiózł tego księcia Kościoła, a następnie X. bi- 
skupa Pawła Rzewuskiego — sekretarz ich nie mógł 
być bezpiecznym w Warszawie i dlatego usunął się, 
udając się najpierw do Rzymu, a potem osiadając 
w Poznańskiem, w Lubostroniu, u hrabstwa Skórzew- 
skich, gdzie pełnił obowiązki kapelana i gdzie po- 
święcał się pracom literackim. 

Pod naciskiem wszakże władz pruskich musiał opu- 
ścić Księstwo, szukając przytułku w Dreznie. W ro- 
ku 1877 przybył X. Polkowski na stały pobyt do 
Krakowa: tu byliśmy już świadkami bezpośrednimi 
jego czynnego żywota. 

Oprócz licznych prac treści religijnej, wielu roz- 
praw archeologicznych i lingwistycznych, ogłosił X. 
Polkowski w Gnieźnie w roku 1873 „Kopernikiana,* 
zawierające materyały do pism i żywota Mikołaja Ko- 
pernika, a niemniej wydał album i żywot Kopernika. 
Przed kilku miesiącami ogłosił X. Polkowski nakła- 
dem Akademii wielką publikacyę p. t. „Sprawy wo- 
jenne króla Stefana Batorego,* zawierającą nieznane 
dotąd dyaryusze, relacye, listy i akta |z lat 1576 
do 1586. 

— Zjazd konserwatorski w Krakowie; Gazeta 
lwowska pisze: Jak wiadomo, odbędzie się we wrza- 


CZAS s Srody 29 Sierpnia 1888. 


Wiedeń 27 sierpnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1624, wołów węgierskich 1960 i wołów nie- 
mieckich 1034; razem 4618 sztuk. 

Płacono za woły galicyjskie —, 55 do 57, 
złr., osobliwe —, 58 do 60 złr., wyjątkowo — złr., 
za woły węgierskie —, 52, 55, do 56, osobliwe 
58, 59 do 60, za woły niemieckie 56, 60, do 61, 
osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz. 
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Od Administracyi „Czasu * 


Od S. nadesłano przegrane w zakład Drowi 
Czerwińskiemu z Fiirstenhofu 20 złr. na kolonie 
wakacyjne dla dzieci krakowskich, i 10 złr. dla 
Towarzystwa pomocy naukowej na Szląsku. 

Dla Stęczyńskiego nadesłała pani K. 4 złr. 


ASETETA REM TI. ZORRO ORO TEDE ROZOWE 


ski i Hulaj dusza; ta ostatnia zapełniła salę kilka 
razy z rzędu i ciągle może liczyć na stałe powodze- 
nie, dzięki treści rodzinnej i świetnym dekoracyom. 

Z oper usłyszeliśmy Trubadura, Martę, Halkę, 
Trawiattę i Fucyę z Lamermooru. Wszystkie były 
przyzwoicie wykonane. 

Dobry repertoar i dobrzy artyści przyczynili się 
do świetnego powodzenia w tym roku, *gdyż publi- 
czność , mimo pory nieodpowiedniej i wyludnienia 
Krakowa, bardzo chętnie nezęszczała i dyrekcya tea- 
tru lwowskiego zawsze może być pewną serdecznego 
przyjęcia w naszym grodzie, jeżeli repertoar i arty- 
ści odpowiedzą swemu zadaniu. 


nerwowych chorobach, tudzież w ogólnem zwątleniu 
i osłabieniu naszego organizmu, nakładem ich wła- 
ściciela doczekały się obecnie należytego urządzenia 
i dogodnego ich używania. Nietylko bowiem namie- 
nione żródła zostały umiejętnie ujęte we dwa zbiorniki 
do wspólnej kąpieli, z których każdy ma po 84 [] 
metr. powierzchni, jeden dla mężczyzn a drugi wy- 
łącznie dla kobiet; nietylko zaprowadzono tu oddziel- 
ne gabinety dla chcących się kąpać osobno ; nietylko 
posiadają urządzenie do natrysków, dostateczną ilość 
bielizny kąpielnej i należytą obsługę, ale nadto w ro- 
ku bieżącym stanął tutaj okazały piętrowy dom 
zdrojowo-gościnny o 6 pokojach mieszkalnych, 
zaopatrzonych odpowiedniem umeblowaniem i kom- 
pletną pościelą. Wspomniany budynek mieści restau- 
racyę z piękną jadalnią i gospodarczemi ubikacyami, 
tudzież są przy nim obszerne werandy. Nadto wła- 
ściciel Jaszczurówki wystawił tu w bieżącym roku 
dom mieszkalny na własny użytek. Oprócz tego u- 
rządzono obecnie obszerny plac podjazdowy do za- 
kładu kąpielowego; zrobiono studnię dostarczającą 
wybornej wody do picia i na użytek kuchenny; za- 
łożono kilka ścieżek spacerowych z ławkami do 
spoczynku; słowem położono racyonalne podwaliny 
zakładu zdrojowo-kąpielnego w Jaszczurówce, już te- 
raz nierzadko przez 100 osób codziennie odwiedza- 
nego dla użycia kąpieli, których właściwą potrzebę 
w wielu chorobach uznały najpierwsze powagi lekar- 
skie. Zakład zdrojowo-kąpielny w Jaszczurówce stał 
się tutaj niemal koniecznością wobec nowo otwartej 
stacyi klimatyczno - leczniczej w Zakopanem. Sama 
Opatrzność wskazała łączną całość i zespolenie Za- 
kopanego ze zdrojami Jaszczurówki. Obie te miejsco- 
wości, o półgodziny drogi od siebie oddalone, stano- 
wią wzajem się uzupełniający komplex leczniczy. 
Obie oddadzą niezaprzeczone dla chorych pożytki, 
jeżeli obopólnie i jednocześnie w celu leczniczym 
zużytkowane zostaną. Jednak jeżeli z obu nadmienio- 
nych zdrojowisk rzetelnych pożytków dla chorych, 
a w całej pełni ich korzyści dla kraju pragniemy, 
należałoby, aby władze rządowe i autonomiczne 
wsparły swą opieką owe młodociane krajowe le- 
cznicze zakłady, przedewszystkiem,. aby ułatwiły 
paprawę wzajemnej ich kofunikacyj i dróg tutejszych, 
o co już w zeszłym roku p. Uznański najsilniejsze 
poczynił starania, niestety, dotychezas nietylko przez 
gminę Zakopanego znpełnie zapoznane, ale i przez 
Starostwo Nowotarskie zlekceważane, pomimo uchwa- 
ły tamtejszej Rady powiatowej z d. 25 pażdzier- 
nika 1887 r. nakazującej gminie Zakopanego na- 
prawę jego drogi do Jaszczurówki wiodącej. 

Słyszeliśmy, iż tegoroczni goście w Zakopanem 
przebywający, za pośrednictwem czcigodnego hr. Mę- 
cińskiego, zamierzają wnieść prośbę do Sejmu o opie- 
kę nad Zakopanem, w szczególności o wsparcie na 
naprawę jego dróg i komunikacyj. Oby pomyślny 
skutek namienionej prośby objął także ulepszenie drogi 
ze Zakopanego do zakładu zdrojowo-kąpielnego Ja- 
szezurówki, jako najnaglejszej potrzeby dla rozwoju 
wspomnianego zdrojowiska, rokującego wielki poży- 
tek chorym i krajowi. 

— Ze Szczawnicy. Prawo własności zakładu leí- 
czniczego na Miodziusia należeć ma jeszcze przez lat 
20 do pani Tomankowej. Otóż to prawo odkupił Dr 
Kołączkowski, lekarz szczawnieki i właściciel realno- 
ści, za 25,500 złr., a kontrakt stanowczy w tej mie- 
rze temi dniami sporządzony zastanie. Dr Kołączkow- 
ski urządzi na Miodziusiu zakład wodoleczniczy z pen- 
syonatem na wzór Krynicy. 

— Donieśliśmy onegdaj o zamachu morderczym, 
dokonanym w celu rabunku na proboszczu w Kuki- 
zowie X. Tchorznickim. Pierwszy Dziennik Polski 
doniósł, iż smutne podejrzenia padają z powodu tej 
zbrodni na osoby, u których pieniądze X. Tchorzni: 
ckiego znaleziono, a które według twierdzenia tych 
osób, miały być u nich deponowane. Dzienniki wie- 
deńskie wprost wymieniają nazwiska tych właścicieli 
dóbr i podają ich zeznania, donosząc, iż znaleziono 
gumę 80,000 złr., o której depozytarynsze, jeżeli była 
deponowaną, powinni byli dać znać po zamachu mor- 
derczym, tymezasem nie uczynili tego. Proboszcz jest 
dotąd bez przytomności, nie mógł więc być przesłu- 
chany, a z powodu podejrzeń uwięziono onegdaj p. 
Strzeleckiego i jego matkę i odstawiono ich do sądu 
karnego we Lwowie. Stan zdrowia X. Tchorznickiego 
polepszył się znacznie. ; 

— Brody 27 sierpnia. Aresztowano tutaj dwóch 
ajentów, zachęcających do emigracyi amerykańskiej. 

— Wyścigi w Pławnie. Zwycięzcą w dwóch bie- 
gach o nagrody, ofiarowane przez Aleksandra hr. 
Nieroda i przez główny zarząd stadnin rządowych, 
został „Rigó,“ znany na torze lwowskim koń, będą- 
cy własnością p. W. Micewskiego. Jak wiadomo, „Ri- 
go“ na wyścigach lwowskich pobił dzielną „Sarba 
canne.“ 

— Sara Bernard bawi w Cauterets z Damalą i sy- 
nem, ożenionym, jak wiadomo, £ księżniczką Jabło- 
nowską. Sara utyła — ale to na dobre utyła ! 

— Wielki mistrz maltański Fra Ceschi de Santa 
Croce akredytował przy dworze wiedeńskim, jako am- 
baśadora zakonu maltańskiego, hr. Leopolda Podsta- 
ckiego- Liechtenstein. 

— Z Londynu donoszą: W Tel el Amarna, w gór- 
nym Egipcie, odkryto caly zbiór łupkowych tabliczek, 
korespondencyę dyplomatyczną klinowem pismem ba- 
bilońskiem między królem Amenophis, a królami i gu- 
bernatorami Palestyny, Byryi, Mezopotamii i Babilonii 
z czasów przed wyjściem żydów z Egiptu. Zbiór ten 
odsłania zupełnie nowe światy; okazuje się, że Ka~ 
naeńczycy przed najściem żydów posiadali wysoką 
cywilizacyę , literaturę i stosunki dyplomatyczne. 


śniu br. w Krakowie zjazd konserwatorów i kores- 
spondentów ck. centralnej komisyi dla pomników sztu- 
ki i zabytków historycznych, którego jednym z głó- 
wnych celów jest to, aby nowo mianowani konserwa- 
torowie tutejszo-krajowi przez wymianę zdań i 080- 
biste zetknięcie się z członkami komisyi centralnej, 
mogli lepiej rozpoznać się w swoim nowym zakresie 
działania. 

Dotychczas odbyły się trzy zjazdy konserwatorów 
i kofespondentów centralnej komisyi dla pomników 
sztuk i zabytków historycznych: mianowicie w Ce- 
lowcu, Steyr i w Wiedniu. Zjazd w Wiedniu miał, 
jak się to samo przez się rozumie, charakter uniwer- 
salny. Co do zjazdów w Celowecu i Steyr przestrze- 
gano zasady, że do udziału powołani być mają nie- 
tylko  konserwatorowie i korespondenci odnośnego 
kraju koronnego, lecz także konserwatorowie i kores- 
pondenci z krajów sąsiednich. To tóż w zjeżdzie 
w Celowcu wzięli udział także konserwatorowie i ko- 
respondenci ze Styryi, Tyrolu i Krainy, a na zjeździe 
w Steyr z Dolnej Austryi i Salęburga. 

Przestrzegając tej zasady zaproszóno na zjazd 
w Krakowie organa centralnej komisyi dla pomników 
sztuki i zabytków historycznych z Morawy, Szlązka 
i Bukowiny i otrzymano zewsząd odpowiedź, która 
pozwala się spodziewać licznego udziału z tych kra- 
jów koronnych, 

W pierwszym jednak rzędzie pożądanym byłby jak 
najliczniejszy zjazd konserwatorów i korespondentów 
z samej Galicyi, tem bardziej, iż kwestye, jakie ma- 
ją być poruszone na zjeździe, będą miały doniosłe 
znaczenie dla naszego kraju. Aby zaś umożliwić tym 
konserwatorom i korespondentom, którzy nie rozpo- 
rządzają zasobami materyalnemi, podróż do Krako- 
wa i z powrotem, oraz pobyt w tem mieście, obli- 
czony na 2 do 3 dni, poczyniło Namiestnictwo u Wy- 
działu krajowego starania o przyznanie odpowiednie- 
go zasiłku, a Wydział wyznaczył we własnym zakresie 
z funduszu krajowego jednorazową subwencyę w kwocie 
300 złr. na pokrycie kosztów podróży i dyet po 
5 złr. dziennie dla tych krajowych konserwatorów i 
korespondentów, którzyby tej podróży nie mogli od- 
być własnym kosztem. 

Dodajemy to jeszcze, że także Ministerstwo wy- 
znań i oświaty przyzwoliło znaczniejszy zasiłek, któ- 
ry ma posłużyć na pokrycie reszty kosztów połączo- 
nych z projektowanym zjazdem. 

Wobec zainteresowania, jakie objawia się w szero- 
kich kołach dla tego zjazdu, można żywić nadzieję, 
że udział tutejszokrajowych konserwatorów i koreg- 
'pondentów będzie ile możności kompletny. 

— Z teatru. Zamiast Trubadura dają dziś w tea- 
trze, z powodu słabości p. Skalskiej: Hulaj dusza. 
Jutro, we czwartek i w piątek są ostatnie przedsta- 
wienia teatru lwowskiego. Jak wszystkie tak i te po- 
żegnalne przedstawienia cieszyć się będą powodze: 
niem. Jutro we środę danym będzie Trubadur z p. 
Skalską i p. Jerzyną. P. Kasprowiczowa odśpiewa 
partyę Azuceny. — We czwartek na Hulaj duszy 
i w piątek na Krakowiakach i góralach usłyszymy 
wiele nowych kupletów p. Skalskiego. — Oprócz 
tego przygotowują się niespodzianki, aby pożegnalne 
przedstawienia naszych gości wypadły jak najświe- 
tniej. ; 

= Pożar w Tarnobrzegu. O strasznej klęsce po- 

żaru w Tarnobrzegu dochodzą dziś od rana wiado- 
mości do Krakowa. Według nich spłonąć miało całe 
miasto i sąd, z którego tylko uratowano część aktów 
i hipotekę. Do południa nie otrzymaliśmy depesz z Tar- 
mobrzega, co zrozumiałem jest wobec chaosu, jaki 
w nieszczęśiiwem mieście wśród tak strasznej klęski 
musi panować. By zebrać jak najdokładniejsze szcze- 
góły, wysłaliśmy telegraficzne zapytanie do Tarno- 
brzega i otrzymaliśmy następującą odpowiedź: 

Tarnobrzeg d. 28go sierpnia o godzinie 1lej 
przed południem: Miasto nasze w płomieniach, sto- 
żących się ze wszech stron. Ogromu klęski jeszcze 
oznaczyć nie można, 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Grabowiec, w powiecie tarnopolskim, na bu- 
dowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Swoszowice 26 sierpnia. Wczoraj odbyła się 
tu druga z rzędu zabawa tańcująca w sali restaura- 
cyjnej, pięknie przystrojonej, a zgromadziła obywa- 
telstwo z okolicy i lieznych gości z Krakowa. Roz- 
poczęła się polonezem, w którym w pierwszą parę 
szedł bar. Konopka z Mogilan z panią Lewicką, 
żoną radcy dworu; w drugą parę p. starosta wieli- 
cki Kuryaowski z panią Starzewską, żoną właści- 
ciela zakładu. Do kadryla i mazura stawało po 26 
do 28 par. Zabawa ochocza skończyła się o godzinie 
Bej rano. Powodzenie jej wielkie zachęca do urzą- 
dzenia trzeciej zabawy, tem więcej, że zjazd gości 
nie ustaje, a sezon przy pięknej jesiennej pogodzie 
potrwa zapewne do końca września, jak było roku ze- 
szłego, sezon zaś taki ma powodzenie, bo nie opłaca 
się taksy kuracyjnej , mieszkania zaś tańsze są o trze- 
cią część. 

Tego roku wszystkie mieszkania były tu zajęte — 
taki był napływ cierpiących z kraju, z Poznańskiego, 
z Królestwa, a nawet przybył tu Polak p. 8. z Sa- 
loniki, ciężko potłuczony, i po 4 tygodniach opuścił 
zakład z znacznem polepszeniem, nie mógł zaś dłu- 
żej bawić z powodu wyczerpania urlopu. Przybył na 
kulach, powrócił bez nich. Co do skuteczności wód 
opowiadają tu autentyczny fakt: pani S., z Króle- 
stwa, przybywszy tu, z skomplikowanemi chorobami, 
nie mogła stąpić nogą; wożono ją w pozycyi leżą- 
cej — obecnie pąni S. wózek ten zakładowi sprze. 
dała, sama bowiem może chodzić po 6-tygodniowym 
pobycie. Nie zapomniano też o ulepszeniach w zakła- 
dzie i w jesieni rozpoczną się roboty około zbudo- 
wania dwu skrzydeł restauracyi; dalej w łazienkach 
zaprowadzone będą nowe rury, urządzone tusze i wzie- 
wnia, zbudowane łazienki dla kąpieli w wodzie słod- 
kiej, a na wiosnę rozpocznie się budowa kaplicy i 
rozszerzenie parku. — P. Wiszniewski, aptekarz, znany 
w Krakowie, prowadzi obecnie doświadczenia w tym 
kierunku, aby woda siarczana swoszowicka mogła być 
zastósowaną do użycia wewnętrznego, t. j. do picia, 
przysposobiona z kwasem węglowym. Wtedy mogłaby 
ona mieć bardzo obszerne zastósowanie. W tym kie- 
runku przygotowana woda oddaną będzie pod orze 
czenie komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego krak. 

— Jaszczurówka przy Zakopanem d. 18 sierpnia. 
(M. Z.) Słowa nieodżałowanej pamięci Dietla: „naród 
o urządzenie swoich zdrojowisk niedbały, nie poznał 
mię na bogactwach swej ziemi i nie stanął jeszcze na 
| tym stopniu cywilizacyi, która ciągnąc korzyści Z ro- 
<dzinnych swych skarbów, mnoży pomyślność i za- 
możność kraju* — nie pozostały co do Jaszczurówki, 
jedynej cieplicy na całym obszarze ziem polskich, 
głosem wołającego na pnszczy. 

„Zdroje cieplicze Jaszczurówki, położone w uroczych 
naszych Tatrach, w adtynencyi wsi Poronina, majęt- 
ności p. A. Uznańskiego, za staraniem b. Towarzy- 
stwa naukowego krakowskiego umiejętnie zbadane 
i do wielkiej rodziny wód mineralnych europejskich 
już włączone, mające zimą i latem stałą temperaturę 
--219 C., obdarzone mocą swych gazowych składni- 
ków znakomitemi własnościami leczniczemi w wielu 


Na Wystawę obrazów Jana Styki nadszedł katalog 
illnstrowany z Paryża. Wydawnictwo jest przepyszne 
i przynosi zaszczyt jego wydawcy, którym jest nasz 
rodak p. S. Kraków, posiadający jeden z nzjpięk- 
niejszych zakładów reprodukcyjnych w Paryżu. 


i Artyk dziale „Nad a 5 
Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych Fonran ey OT E S CJE 

nadeszły: Dyrdonia „Opowiadanie druciarza;* Prusz- 

kowskiego „Na kwiatach;* Wodzińskiego „Dzieci nad Su á 


morzem;“ Tondosa „Wieża prochowa w Pradze,“ akw. 


NADESŁANE. (1596-5-8) 


Poleca się w Częstochowie jedyny 
pierwszorzędny „Motel Angielski: 


Gospodarstwo hande! i przemysł. 


XVI Międzynarodowy targ zbożowy. 


Wczoraj o 9ej po południu w sali wiedeńskiej 
giełdy zbożowej i mącznej nastąpiło otwarcie tar- 
gu. Ze wszystkich stron Europy zebrali się ucze- 
stnicy; ze strony ministerstwa handlu obecni: szef 
sekcyjny p. Haardt, radca sekcyjny baron Hohen- 
bruck; ze strony ministerstwa wojny nadintendent 
Jerzy Pistaner i bar. Alfred Borowiezka, podinten- 
dent; ze strony miasta Wiednia obecny radca 
miejski Biicher. Targ otworzył prezydent giełdy 
zbożowej p. Wilhelm Naschaner; radca sekcyj- 
ny Haardt powitał zgromadzonych imieniem rzą- 
du, który tak pożyteczną instytucyę, jak targ, 
otacza życzliwością. Potem mówił radca miejski 
Bicher. 

Następujące przemówienie prezydenta giełdy 
zbożowej Pp. Nasch auera zastanowiło się nad 
ogólnem położeniem rolnictwa i handlu, wykazu- 
jąc, iż jest podstawa do uwierzenia, że lepsze sto- 
sunki nastąpić mogą, tem więcej, że wobec spad- 
ku cen zaniechano uprawy pszenicy w Ameryce 
na tak olbrzymią skalę, jak się to działo n. p. 
w r. 1879 do 1886, zaniechano dlatego, bo gdy 
w r. 1879 płacono 134 c. za buszlę, to w r. 1887 
spadła cena na 86 centimów za buszlę. Policzyw- 
szy koszta produkcyi, choć odmienne od naszych, 
i koszta transportu, musiała się w Ameryce wstrzy- 
mać spekulacya zbożowa. Można więc liczyć na 
lepsze ceny przy średnich żniwach w Europie. — 
Dodajemy od siebie, iż gdy w ubiegłym roku ze- 
brała Ameryka 456 mil. buszli, tego roku zebrała 
tylko 420 mil. Export zboża z Ameryki zmniejsza 
się z roku na rok; i tak kiedy w roku 1880/81 
osięgnął 186 milionów buszli, to w roku 1881/82 
spadł na 122 miliony; w r. 1882/83 podniósł się 
ua 150 mil., w r. 1883/84 spadł zaów na 107!/, 
mil.; w r. 1884/85 doszedł do 132 mil.; w roku 
1885/86 spadł na 94'/,; w r. 1886/87: 154 mil.; 
w r. 1887/88: 120 mil. buszli. 

Przedłożonym też został wczoraj rezultat żniw 
w monarchii i tak co do żniw będzie pszenicy z Wę- 
gier do eksportu około 3%, miliona hektolitrów; 
z Cislitawii około milion hektolitrów. 

Ogólny deficyt węgierskiego żniwa co do żyta 
będzie bardzo wysoki i wyniesie około 21/, milio- 
nów hektolitrów. poj rezultat t i btan m2 
wa żyta i w tej połowie monarchii, i oblicz ; ; ; ; ; 
PAY na 24, miliona hektolitrów. woleniem. Hr. Lanckoroński znany jest. z niezwy 

Syanie w obu wie wer owi | 
zadowalniające rezultaty. grzech było po ; Ant ; 
jego uprawą 1,048.981 Ridy) z tych dało 6°% = zobcocy oka. lawie | sndjdrge woj 
zbiór ponad średni; 11%, zbiór średni; 88%% zbiór Í kraju, Jako właściciel wielkich dóbr w kraju 
niżej średniego. Z tej strony Litawy uprawiono związany jest hr. Lanckoroński ściśle z intere- 
jęczmieniem 1,132.678 hektarów. Z tego 30%4"/,|sami naszego ziemiaństwa wogóle, i. z wszelką 
(Czechy, Morawia) „dało zbiór lepszy niż Średni; pewnością powiedzieć można, iż lekko głosu swego 
181,0/, zbiór średni; 51%% (Górna Austrya, Szlązk Í hie rzuci na szalę w żadnej sprawie, gdzie o te 
Galicya) zbiór gorszy niż średai. interesa iść będzie, ale owszem będzie najszczer- 

Owies również nie dał dobrych rezultatów. —|szym i najgorliwszym zastępcą interesów swoich 
W Węgrzech deficyt wynosi trzy miliony hektoli- | wyborców. Wreszcie zalecają go wielka inteligen- 
trów; w Cislitawii da zwyżkę miliona hektolitrów. wykształcenie, szeroka wiedza i doświadczó- 

Pod wrażeniem ofieyalnego sprawozdania 0 Żni |nję życiowe, które to warunki są niezbędne dla 
wach, przedstawiających złe wyniki w głównych każdego męża politycznego. W Sejmie krajowym 
krajach konsumcyjnych monarchii, doznał przerwy będzie tedy hr. Lanckoroński siłą dodatnią; pra- 
ruch interesów na targu i wszyscy wyczekują | -ownikiem bardzo pożądanym. 
wiadomości o odbywającym się targu w Dijon] Wyborcy rudeccy wybierając hr. Lanckoroń- 
we Francyi. % do jęczmienia, wciąż żywa chęć|skjego, złożą rzeczywiście dowód dojrzałości po- 
kupna i ceny dobre. litycznej, który każdego dobrego obywatela kraju 

zadowoleniem i radością napełnić powinien. 


NADESŁANE.  (1704-35-7) 


ja woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


najczystsza 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Przeglądzie w korespondencyi z Ru- 
dek: Sprawa wyboru posła na Sejm krajowy 
wzięła ostatecznie pomyślny obrót. Pierwotnie sta- 
wiano kandydaturę p. Łuszpińskiego, notaryusza 
z Komarna, który godził się na jej przyjęcie pod 
rozmaitemi zastrzeżeniami. Rozważano tę kandy- 
daturę na dwóch posiedzeniach komitetu wybor- 
czego, i w końcu jednak p. Łuszpiński sam od- 
stąpił od kandydowania. Na ostatniem posiedze- 
niu komitetu, odbytem w dnin 19 b. m., p. Albin 
Rayski, nasz marszałek powiatowy, zażywający 
dla swych przymiotów obywatelskich niezwykłej 
powagi, postawił kandydaturę Karola hr. Laneko- 
rońskiego. Poparta przez Światłego X. prałata 
Kamińskiego, naszego proboszcza, kandydatura 
ta pozyskała odrazu jak najgympatyczniejsze.przy- 
jęcie, a mianowicie wśród najstateczniejszych re- 
prezentantów włościańskiej ludności ruskiej, któ- 
rzy oświadczyli się bezwarunkowo za tą kandy- 
daturą. Rezultat głosowania był zresztą najlepszym 
dowodem popularności tej kandydatury, gdyż na 
23 głosujących otrzymał hr. Lanckoroński 21 


głosów. 


Na targu zbożowym za pszenicę gotową ofiaro- 
wano 8'40, do 8:75, za żyto 6:30 do 650, za o- 
wies 590 do 6'10, za kukurudzę 7 złr. za 100 
klgr. Za pszenicę na wiosnę dawano 9'10, za 
żyto na wiosnę 6'70, za owies na wiosnę 6:35, 
za kukurudzę na maj i czerwiec 5.75, za rzepak 
1450; za gotowy spirytus 28, za kontyngentowa- 
ny nowy spirytus na wrzesień do stycznia 16:75 
do 17 za hektolitr. Ubytek w urodzajach Franeyi 
wynosi w tym roku 40%,, w Ameryce zebrano 0 
31 buszli mniej niż w roku ubiegłym. 


Podług N. Fr. Presse Najj. Pam przybędzie do 
Wićduia w piątek 31 b. m. zrana, a już na dragi 
dzień 1 września wieczór uda się do Pisek w Cze- 
chach na manewra. 


Cesarzowa Elżbieta, zaproszona na matkę chrze- 
stną nowonarodzonego syna cesarza Wilhelma, ma 
się dać zastąpić przez żonę Arcyks. Karola Lu- 
dwika Arcyks. Maryę Teresę. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
as Klsparzu. 


Kraków d. 28 sierpnia. 

W tych dniach odbywa się właśnie jarmark zbo- 
żowy w Wiedniu, a podane do wiadomości uczest- 
ników sprawozdania urzędowe, konstatują, że 
ogólny rezultat zbiorów tegorocznych stoi w ogóle 
poniżej cyfry przeciętnej, zwłaszcza zaś kraje 
importujące znaczny wykazują niedobór. Tym spo- 
sobem widoki na eksport dla zboża naszego 
przedstawiają się korzystniej jak w latach ubie- 


. 


głych, co znowu na ceny powinnoby oddziałać 
dodatnio. Pomimo to obroty, jakie w pierwszym 
dniu jarmarku miały miejsce, nie odpowiedziały 
oczekiwaniom, a ceny zaledwie utrzymać się mo- 
gły na dotychczasowym poziomie. 

Targ dzisiejszy u nas odbył się tymczasem 
w usposobieniu bardzo stałem, a chęć do kupna 
była w ogóle, zwłaszcza zaś co do jęczmienia, 
nader ożywioną, tak, że ceny prawie wszystkich 
gatunków zboża, znowu się podniosły. Odjazd floty włoskiej, mówi Tagblatt, nie ma 

Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 8'15 złr., | żadnego znaczenia. Jednocześnie odbywają się ma- 
zą czerwoną od 7:30 do 8'10 złr.; za żółtą od | newra floty francuskiej pod Talonem. Oba mocar- 
1:30 do 8-10 złr., za żyto od 575 do 6:20 złr.;|stwa chcą przypomnieć, że posiadają flotę. Niko- 
za jęczmień od 5'50 do 6'75 złr.; za owies od|g0, zaś, mówi „Sonn- w. Montags Ztg,w błąd nie 
5:30 do 5'80 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100|wprowadzi zuchwały ton not p. Crispiego, który 
kilogramów. chciałby być włoskim Bismarkiem. 


Gorresp: de Est zapewnia, że p. Crispi otrzy- 
mał w Friedrichsruhe polecenie miarkowania się 
i że przekonano go tam, iż nie nie zagraża po- 
kojowi europejskiemu; w tym tóż celu ogłoszony 
został artykuł o Boulangerze w Nordd. Allg. Ztg. 
P. Crispi utwierdził się we Friedrichsrahe w prze- 
konaniu, że ks. Bismark jednej tylko pragnie rze- 
czy — utrzymania pokoju. Oczywiście w ten sam 
sposób przemówiono do niego w Eger. 


Repertuar teatralny. 


We środę 29go: Trubadur, opera w 4 aktach, 
Verdiego. Pożegnalny występ p. 'Skalskiej, 

We czwartek 30go: Hulaj dusza, wielkie widowi- 
sko sceniczne w 8 obrazach, A. Walewskiego. 

W piątek 31go: Ostatnie przedstawienie: Krako- 
wiacy i górale, obraz ludowy, ze śpiewami i tań- 
cami, Kamińskiego. 


— Dnia 27go sierpnia piękna pogoda; term. od 
112 doszedł do 23:6 C. Barometr stoi w mierze; 0 8. 
Jej rano d. 28go stan jego był 7448 millim., term. 
14:0 0. — Wiatr wschodni. 

— We środę d. 29go sierpnia: Ścięcie św. Jana i 
8. Sabina. 

EOE AD E ET BEARR ORZEC WTK EKD TE AEO EI EE RA SORRY E 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


nia z Tunisem stawiać nie można, bo Tripolis 
jest prowincyą turecką a Tunis był teoretycznie 
więcej niż praktycznie krajem lennym sułtana. 

Presse nadmienia o morskich aspiracyach Włoch 
i o zamiarze odegrania roli na morzu Sródziemnem, 
lecz dodaje, że nic nie zagraża pokojowi europej- 
skiemu. 


Z Teatru. Operetka lwowska za parę dni opuszcza 
nasze miasto i przenosi się na swoje stałe leże zimo- 
we. Tylko trzy przedstawienia będą dane w teatrze 
i publiczność zobaczy jeszcze 7Trubadura, Hulaj du- 
sza i Krakowiaków i Górali. 

Ze sztuk, wystawionych w tym sezonie, najwięcej 
powodzenia miały z dawnego repertoaru: Baron Cy- 
gański i Don Cezar, a z nowego: Błazen królew- 


Dzienniki ńiezależne berlińskie podnoszą z po- 
wodu bytności króla duńskiego, różnicę między 
gościnnością a polityką, i przypominają wszystkie 
objawy nieprzyjaźni względem Niemiec w Danii. 


Mówią, że namiętność cesarza Wilhelma do ma- 
rynarki objawi się niebawem wybudowaniem zna- 
cznej liczby nowych pancerników i przeistocze- 
niem Gdańska w ogromny wojenny port, a to 
wszystko kosztem dwustu milionów marek. 


Król grecki Jerzy przybył wczoraj rano do Ber- 
lina. Na dworcu przyjmował go grecki następca 
tronu i członkowie poselstwa greckiego. W powo- 
zie dworskim odjechał król do zamku królewskie- 
go, gdzie zamieszkał w małych apartamentach. 
Cesarz Wilhelm z Poczdamu odjechał do Drezna. 


Królowa rejentka hiszpańska, otrzymała od pre- 
zesa gabinetu Sagasta, raport donoszący, że wszyscy 
oficerowie aresztowani Z- powodu domniemanego 
spisku, wypuszczeni zostali na wolność, gdyż po- 
dejrzenia okazały się bezpodstawnemi. 


Admirał Krantz, minister marynarki franeuskiej, 
wsiadł na statek torpedowy „Fancon,* aby towa- 
rzyszyć ćwiczeniom eskadry tulońskiej. 


P. Burian, ajent austro - węgierski w Zofii, po- 
wrócił tam z urlopu 27 b. m. 


Według telegramu z Brukseli, został dep. z Ter- 
monde Debruyn, mianowany ministrem rolnictwa 
i robót publicznych. 


Z Konstantynopola donoszą, iż były wielki we- 
zyr Edhem basza udał się wezoraj do Dardanel} 


Telegramy własne „Czasu“. 


Tarnobrzeg 28 sierpnia. Wezoraj 0 godzi- 
nie 1 po południu powstał pożar wśród silnego 
wichru. Większa część miasta, a między inneml 
sąd i celniejsze budynki, jakoteż wiele kosztowno- 
ści spłonęło. Szkoda wynosi blisko milion złr. 

Wiedeń 28 sierpnia. Sprawdzono, iż żniwa 
powszechne wynoszą 930/, przeciw 11059, w ze- 
szłym roku. 3, 

Rząd na rekurs kolei Karola Ludwika rozstrzy- 
gnął, iż refakcye dla zbożowych transitów ro8y]- 
skich zostają w mocy utrzymane, ale i galicyj- 
skie transporta otrzymają równe refakcye do tych 
samych miejsc. RU 

Wiedeń 28 sierpnia. Wyjazd carowej 1 na- 
stępey tronu do Gmunden, a cara na wieś, uwa- 
żają jako dowód pokoju i ciszy międzynarodowej. 
Cesarz ma gości w Gmunden wizytować. 

Hamburg 28 sierpnia. Przywieziono tataj 
wziętego do niewoli króla Samoa. 


Telegramy biura koresp. 


Gmunden 20 sierpnia. Cesarzowa rosyjska 
z następcą tronu i w. ks.Ksenią przybyła tu wezo- 
raj po południu około godziny 5, witana przez fa- 
milią, ks. Walii i Camberland. e ; 

Obiega pogłoska, iż cesarz przybędzie tutaj 
w ciągu tygodnia. - 

Budapeszt 28 sierpnia. Według Pesti Naplo 
wypracowano projekt do ustawy, według której 
węgierska obrona krajowa ma być zamiast jak 
dotychezas na brygady, na pułki liniowe roz- 
dzieloną. 

Berlin 28 sierpnia. Według Post rozpocznie 
cesarz 26 września swą podróż na południe. Od- 
wiedzi on naprzód króla wirtembergskiego, następnie 
w. ks. badeńskiego i uda się potem koleją przez 
Brenner do Rzymu, Neapolu, Wenecyi, a dalej 
przez Pontebba w odwiedziny do cesarza austrya- 
ckiego do Wiednia. Z cesarzem austryackim bę- 
dzie cesarz Wilhelm kilka dni polował w Styryi. 
We Włoszech zabawi cesarz Wilhelm 10—12 dni 
i powróci do Berlina 22 października. 7 

Hamburg 28go sierpnia. Wybuchł tn pożar 
w nocy i zniszczył wielkie stare szopy drewniane 
z znacznemi zapasami towarów. Sześć osób zgi- 
nęło, a dwie są ciężko ranne. — Szkoda 
parę milionów. ; 

Toulon 28 sierpnia. Minister marynarki od- 
był dzisiaj przegląd zmobilizowanej w porcie Hy8- 
res eskadry i eskadry ewolucyjnej, składających 
się razem z 21 okrętów. 

Chalons 28 sierpnia. Przybyły tu 3 dywizye 
kawaleryi na wielkie manewra. 

Londyn 28 sierpnia. Konferencya w sprawie 
premii od cukru przyjęła tekst umówiony kon- 
wencyi. Jutro nastąpi podpisanie konwencyi. 

Wczoraj popołudniu wzniósł się balonem z ir- 
landzkiej wystawy żeglarz napowietrzny Simmonds 
z 2 towarzyszami. Balon spadł bardzo bko 
w okolicy Maldon (Essex). Wszyscy trzej jaia 
doznali ciężkich uszkodzeń, a Simmonds wkrótce 
potem umarł. , 3 

Dublin 28 sierpnia. Irlandcy deputowani I. 
G. Redmond, W. Redmond i Walsh, redaktor 
dziennika Wexford People, zostali dziś uwięzieni. 

Petersburg 28go sierpnia. Cesarz przybył 
przed poładniem do Ilińskaja. 


popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:55. — 
Renta austr. srebrna 
złota austr. 112:—. — 5*/, Renta austr. £ 
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z pensyonatem, 


F (1937) 


NATALIA z DEMBIŃSKICH 
Taczanowska, 


córka ś. p. Macieja Dembińskiego, pułko- 
wnika dowódzcy 3. pułku strzelców kon- 
nych b. w.p. i Maryi z Narbutów Jodków 
Dembińskiej, żona właściciela ziemskiego 
ś. p. Alfreda Taczanowskiego, 
po krótkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 26go sierpnia 1888 roku. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
w dniu 28 o godzinie 10 do kościoła 
XX. Reformatów, a po nabożeństwie 
wprost na cmentarz. 


w Krakowie, ul. Gołębia l. 


między 1—8 września. 


nej pod Nr. 12. 


-Une institutrice française 


munie des meilleures recommandations 
donnerait des leçons collectives et parti- 
culierès surtout de style et de conversa- 
tion chez elle à partir du 1. septembre. 
S'adresser 4 Mme Gieszczykiewicz, Cra- 
covie, rue Poselska 20, au II. d. 


u mnie 
naukową. 


(1899-2-4) 


sane Zgromadzenie PP. Urszulanek powró- 
ciło do poprzednio tamże przez siebie zaj- 
Ieowanego klasztoru i zamierza z upływem 
bieżących feryj szkolnych otworzyć Pen- 
syonat dla córek katolickich 
rodzin, upraszając Szanow. Rodziców 
o łaskawe zgłoszenie się. Programy urzą- 
dzenia pensyonatu można każdego czasu 
otrzymać. 


Racibórz, w sierpniu 1888 r. (1918-1-3) 
Zgromadzenie PP. Urszulanek. 


WE: zaszczyt zawiadomić 


A 
W temsamem miejscu kilka panienek X 
tesamen miec Kika panie Ds ffa 
znajdzie pomieszczenie, troskli i zn EF D b k -k K k 
e S $4- gw VOM banKowo-KomiSowy w Krakowie 
Franenzką i lekoye muzyki na żądanie. gau Senna (Rynek główny Nr. 42, linia A—B), 
> NR F o . . . . . 
- > GEJE EE kuvuje i sprzedaje — tak na rachunek własny, jak i w drodze 
OGŁOSZENIE. p TRS $° Rg K komisowej — papiery państwowe, akcye, listy zastawne i hipote- 
| Ê 3 EEE czne, losy, monety, oraz inne walory; eskontuje i realizuje wylo- 
Za zezwoleniem Wysokiego Królewskie- a gg ™ sowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do 
go Rządu w mieście Opolu, niżej podpi- (1892-4-10) wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w Austryi i za 


szkoły średnie i ludowe, że 


(1823-4-5) 


puy: FORODU ANGIELSKIE 
kończącej się wkrótce wyprzedaży | męzkie i damskie, jedwabne, 
od złr. 3:75 wzwyż; 


Pierwszy krakowski skład 
` płócien krajowych 
M. KULCZYKOWSKIEJ 
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski, 
poleca do nabycia jeszcze : 
Bieliznę dla dzieci wszelkiego wieku; bie- 


liznę stołową, ręczniki, chustki do nosa itd. ; 
Wyroby ludowe z Rusi. (1916-1-) 


NIEM EA A 


życzy sobie przyjąć lekcye języka niemieckiego 

za wynagrodzeniem za godzinę dziennie, 4 k 

miesięcznie. Zastać ją można od godziny 3—4 

po południu, ul. Floryańska L. 47, II. p. od frontu. 
(1931-1-4) 


MAGAZYN DORY 


przy ul. św. Tomasza 1. 20, przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 


w Krakowie, Rynek 


Szkoła prywatna żeńska 8-klasowa 


Lucyi Żeleszkiewiczówny 


przyjmuje do zapisu na rok 1888/9 uczennice 
miejscowe i dochodzące. — Lekcye rozpocznie 


z 


Stanisław Ochmański, 
uczeń Dyr. Wład. Żeleńskiego, 


udziela lekcyj zasad (harmonii) i forte- 
pianu. Mieszka przy ulicy Starowiśl- 


Dwóch uczniów 


szkół średnich lub ludowych — znajdzie 
wygodne pomieszczenie i pomoc 

W. Guzdek, nanczyciel 
w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5, 
drugie piętro. 


Szanowną Publiczność i wszystkie 


Grodzkiej pod 1. 32 urządziłem skład 
wszelkiego papieru, doborowych matery- 
ałów piśmiennych szkolnych rozmaitego 
rodzaju i druków wojskowych. Wszystko 
sprzedaję po najniższych ale stałych cenach. 
Artur Horowitz. 


PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 


wełniane i gumowe, 


Rękawiczki 


glacé, duńskie, jelonkowe własnego wyrobu oraz 
wielki wybór nicianych, jedwabnych i półjedwab- 
nych, po nader przystępnych cenach — polecają 


Bracia Bilewscy (dawniej J. Czynciel syn) | [R 


W nowo odregtatrowanym domu 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4,1 
(blisko Rynku), 
jest od 1 października b. r. 


Mieszkanie na II. piętrze 


CZAS z Środy 29 Sierpnia 1888. 


5 TOWARY KOLONIALNE 7 

: TEET — 

szy, Jig W. Müldner i Spółka w Tarnowie [3 
$ ? poleca x 

(1872-2-4) x S 
;|Sztuczne nawozy: 

= po cenach najtańszych. (1811-4-) q 


BRON I PRZYBORY MYŚLIWSKIE. 


(1932-2.4) 


Świeżego Masła śmietankowego  $ 


w osełkach po 10 Deka, codzień z dóbr Jankówka przesyłanego, #9 
ma wyłączną sprzedaż (1764-7-12) 


Handel delikatesów JANA MEESE w Krakowie. X 


> > P> Pp | > + + + + + + 
© <_4 a a a m >+ 


August Raczyński, 


granicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spie- 
sznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Nadto pośredniczy we wszelkich tranzakcyach towarowych, 
w zakres przedsiębiorstwa komisowego wchodzących. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskute- 
cznia się odwrotną poczta. (1822 5-10) 


niniejszem 


przy ulicy 


y 


+ + + + + + + + + 4 > 
770 go > 4 > 3 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 
Ringstrasse, Franz - Josefs - Qual 


BF Wielki pierwszorzedny hotel. HE 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. ), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
( Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr.. w hotelu. Stacyć 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1692-55-104) L. SPEISER, dyrektor. 


e a a 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 


w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 


j znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 
sługi I Zma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


- e est najl środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
Brillantina eg; | oodow i py pioknego y 
Olejek tanino o wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 c. 

środek di farbowani. 
NIGRETINA jalang mig gto A pinana E k emny. za 4 desa" prod a 
Cebulki włoSsowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


Bandolina bywania wiosów po 881 Bł e o W laseorkach do przytzy. 


- 
Ea 


(1385-10-10) 


Nr. 4. 


: ; Fého y TETTE PDA Uda Leia | EA EA 
wuje takowe w jak najkrótszym czasie STETPEFETERFEJ kj 
po cenie umiarkowanej, (1938-1-6) EF £ z $ FFA: POMADA BALZAMICZNA «o utotenia wąsów. Sioik 40 ot 
EEEF rzywraca 
o 
: FCETEREKEK 
Całkiem nowy, EERTE 
lekki powóz, (polowy powóz jeneralski), jest 8 0% .9535B aBd 
do sprzedania przy ulicy Starowiślnej, w 2 KOSBSZ ZA $ „S'È 
łacu bar. Puszeta. (1936-1-3, = FF 55 EPE z $ 
z póarś asia 
Gw rE KFERCECECE S 
glm Fa E-E-E a ra W rz a 
1000 zir SEANU E 
e =] ARTESANS 
RS 2 E- JEEE PE A R 
et ymi ay a= MIE SENAN iiiki  »Eunyadi Janos-qnenec 
„deck 7 t=] mi . . a . . . . . 
Oferty pod F. S. 1000 Konitz via IES 335 ERLA G najpewniejsza 1 najprzyjemniejsza woda gorzka. 
Prosnitz (Mähren). (1934-1-5) 5 gas g 78 ri CH (4 Według orzeczenia słynnych lekarzy wszystkich krajów — odznacza się ten naturalny 
© * HE 2 9 EKERCE EJB przeczyszczający środek następnemi zaletami: 
zai HAR z \ w "58 5 SERE DF Punktaalnym, pewnym, łagodnym skutkiem. "Tę 
R 2 mz NE > | x Š s E £ Także przy dłuższem używaniu może być przez Przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
Nowosci w wełnie Mas HER NAATZSC EsKA ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka. 
na damskie suknie zm dE A EEE MEJ |E Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i aptekach. 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1826-2-4)||] 5 RZ SEES m | FSsz|- Należy żądać w składach zawsze OSZCZ B 
"E = |-— - 
Kazimierz Niesiołowskij]| 2652.25 (© [5238] „Saxiehnera wody gorzkiej*ć, g 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. = Se HEr A EE S 
IMG” CENY BARDZO NISKIE. -qmg = B?-2 ene SEl= 
3 aei, |Q|F-|||WYCIĄGZROZKŁADU JAZMBY 
— > Ps - 5 . H . . 
Jan Biernackiliz ::3 ZĘ TE 4 AE ©. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 
KUPIEC w BOCHNI, $ fj garasa ØA SE fwa = Krakowa koleją północną | Przyjazd do Krakowa kol. północną 
jmuj SEO SPANS a 5 przez rkę przez Bonarkę ; 
przyjmuje s Fa $ go z E gared ZN b 9 godz, rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa 
studentów = pa z 8E ECT z 2 Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza ; 
s Noo £ 22% wa p> Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; | 4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
na mieszkanie z rodzicielską opieką. — |% AZEmSsAŻSĘ = BIG g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 


Umowa osobista. 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTÓW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 


(1900-2-3) 


w Wiedniu, 


koszykowe 


Meble 


p G] 

wie J. Macura, A. Amirowicz; w Przemyślu T ŽS 

L. Nahlik; w Czerniowcach W. Alth; w Radowcach |.S = 2o 
J. ignon; w Kopyczyńcach M. Reder; w Jaro-|5 S SR a 
sławiu J. Rohm. [1666-13-] | „Ę gAaR 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ- aSę 

dy Tike Pr ma ok rukowany znak ochronny Ë EEF 2 

i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać FORRES 

zawsze wyrażnie: L. Lusera plaster dla turystów. |5 3 2-4 A 

a o - m n | a m -— 


Prasko-Rudnicka 


fabryka koszyków 


VEI., Mariahilferstrasse Nr. 25, 


Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. 


Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


Przyjazd do Podgórza-PFłaszowa 


6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z iednia, Wro- 
oławia, Oświęcima; 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna , Bielska- Bialy, Hu- 
SPR Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 

za: 


(1909-2-15) 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 


14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
Wiednia; 

85 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia; 

28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna ; 


5 g. 
6 g. 
9g. 


. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Tarnowa 
g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; 


9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca, 


‘ZAO ÁM 


o apoga inaa UUTĄJOTA M 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 er w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 
tza: 


, 
0 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-;11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
wa, Nowego Sącza; Zagórza ; 
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, |7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca 
Orłowa. Suchy, Chyrowa, rza. 
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
ragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 1 
Plakat oikada jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowyob 
po cenie 6 cent. (1768-39-) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


A 


M 


"ąz G ġa 


to z Szanownych Rodziców chce 

kształcić swe córeczki w Krakowie, 

może znależć wyborne prywatre u- 

mieszczenie w obywatelskim domu, 

gdzie za umiarkowaną cenę będą 

miały wszelkie wygody i rodziciel- 

ską opiekę. — Bliższe porozumienie się listowne. 
dresować na ręce portyera Józefa Filipka 

w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 1. (1630-9-9) 


Osoby kształcące się w Krakowie, 


znajdą umieszczenie z konwer- 
sacyą francuską i niemiecką. Tamże udzielają się 
lekcye wyższej muzyki, języka francuskiego i nie- 
mieckiego. Bliższą wiadomość powziąść można 
u Wnej Ziołkowskiej, ul. Karmelicka Nr. 50, 
w oficynie, w dziedzińcu do południa. (1878-8-3) 


Zakład wychowawczo-naukowy 
męzki 


Tomasza Hendla 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 


Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw- 
czym, podniesionym do rzędu szkół 
publicznych reskryptem Jego Eksce- 
lencyi Ministra Oświaty z prawem wyda- 
wania świadectw — rozpoczynam kurs nauk 
z dniem 3 września 1888 r. 

Przyjmuję uczniów do szkoły cztero-kla- 
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak przychodnich jak i na stałe w Zakła- 
dzie umieszczonych — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
naukę lub uczęszczających do szkół pu- 
blicznych, z zapewnieniem, obok sumien- 
nej nanki, troskliwą pod każdym wzglę- 
dem opieki. (1523-6-8) 


RABKA. 


Do tutejszego urzędu pocztowego po- 
trzebny jest ekspedytor, oraz i 
uzdolniony telegrafista. 

Zgłosić się można zaraz. 


Niemiecka wyższa Szkoła żeńska 


i English school for young ladies 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia, 


Pensyonatem i Froeblowskim 
ogródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 
1 września. 


(1865-3-3) 


(1879-4-10) 
przy ulicy Poselskiej Nr. 20. 
G. Rehefeld, 


właścicielka zakładu. 


SPRZEDAZ TOWARÓW. 


Towary do masy konkursowej Abra- 
hama Frankla, kramarza Towarów bła- 


nie na złr. 3157:27 oszacowane, jakoteż 
urządzenie sklepowe na złr. 22:76 osza- 
cowane, zostaną wskutek uchwały wy- 


|działa wierzycieli z dnia 3go czerwca 


1888 r. i z 27 lipea 1888 r. z wol- 
nej ręki w ten sposób sprzedanemi, 
że chęć kupna mającym zgłosić się 
należy z ich ofertami przy załączeniu 
całej oferty gotówką w wal. austr. do 
rak podpisanego zarządcy masą kon- 
kursową najpóźniej do 6 godziny po 
południu dnia 16 września 1888 r., 
poczem zgromadzony wydział wierzy- 
cieli oferty sprawdzi i towary wraz 
z urządzeniem sklepowem najwięcej 
ofiarującemu bez odpowiedzialności za 
ilość i jakość towarów w Tarnowie 
na własność odda. 

Wszelakie niebezpieczeństwo , tu- 
dzież koszta utrzymania i przechowa- 
nia (czynsz itd.) składu towarów prze- 
chodzą z dniem kupna onychże na 
kupującego. 

Wszystkie ofiarowane ceny kupna 
do nieprzyjętych ofert dołączone, zwró- 
cone zostaną natychmiast chęć kupna 
mającym lub ich do odbioru i kwito- 
wania pieniędzy należycie wykazanym 
pełnomoenikom osobiście lub też przez 
ces. król. pocztę. 

Oferty bez dołączenia gotówką ofia- 
rowanej ceny kupna lub po wyzna- 
czonym powyżej czasie wniesione nie 
będą uwzględnione. 

Inwentarz składu towarów można 
przeglądnąć w kancelaryi podpisanego 
zarządcy masą konkursową (plac Mo- 
rawskiego, gmach ck. Sądu pow. del. 
miej., II. piętro), w dni powszednie 
w godzinach urzędowych od 9—12 
godz. przed południem i od 3—6 g. 
po południu, zaś do obejrzenia skła- 
du towarów w tymże samym czasie 
zgłosić się można. (1907-3-3) 


Tarnów, dnia 20 sierpnia 1888 r. 


J. U. Dr. Mieczysław Junosza Gałecki 
adwokat, jako zarządca masą konkursową Abra- 
hama Frinkla w Tarnowie, (plac Morawskiego — 
gmach e. k. Sądu pow. d 


watnych w Tarnowie, należące i sądow- | - 


Nakładem K. Bartoszewicza w Krakowie 
wyszedł pierwszy zeszyt 


Piosnek i satyr 


Artura Bartelsa. «5505 


Cena egzempl. 50 ct., z przesyłką 55 et. 
Prenumerata za całość (2 tomy w 6 ze- 
szytach) 2 złr. 50 e., z przesyłką 2 złr. 80 e. 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka, 
wobec „Kolonizacyi* i tego wszystkiego, 
co się dzieje, poleca się książkę 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 
naszkicował z życia 
Dr. Seweryn Robiński 
(str. 216 i XIN). (1669-49-) 
Księgarnia $%TUHRA w Berlinie. 


JE w latach ubiegłych, tak i w b. r. 
szkolnym przyjmuję pod swoją opiekę 
panienki uczęszczające do szkół pu- 
blicznych. — Lekcye muzyki, języków 
i korrepetycya w miejscu. (1882-3-3) 
St. Orzechowska, 
nauczycielka przy szkole miejskiej w Krakowie, 
ulica Szpitalna Nr. 9, I. piętro. 


Une demoiselle allemande 


catholique, qui a fini son éducation en 
France et en Angleterre et qui possede 
d'excellents certificats d’ institutrice désire 
se replacer dans une bonne famille à Cra- 
covie ou dans les environs. Adresse: E. 
Zeier, Balice p. Medyka. (1901-3-3) 


W rodzinie obywatelskiej 


znajdą umieszczenie pp. akademicy i stu- 
denci, ul. Zwierzyniecka Nr. 6, IL p. 
(1890-2-2) 


i wygnaniec z Prus, 
Ogrodnik, wykształcony we wszyst- 
kich gałęziach ogrodnictwa, znający ry- 
sunki, który był we Włoszech w królew- 
skich ogrodach 3 lata, 4 lata we Francyi, 
8 lat u hr. Działyńskiego, a później miał 
własny ogród, poszukuje umieszczenia od 
św. Michała. Adres: Feliks Orlicki w kli- 
nice krakowskiej. 


POTRZEBNY JEST 


pomocnik ogrodniczy 


żonaty, z kaucyą 100 złr. Zgłoszenia przyj- 
muje Freege w Krakowie, ul. Lubiez L. 30. 
(1893-2-2) 


astewnej ściernianki (S$top- 
RRzepy p rakonokcica) nasienie 


świeże i pewne, A litr 1 złr. w. a. — poleca 


J. Bulsiewicz, 


(1454-10-10) skład nasion w Rochni. 


Używany tarantas 


w dobrym stanie, jest do sprzedania w składzie 
powozów Rudolfa Fuchsa w Hotelu 


Europejskim. (1887-3-3) 
288 złr. rocznej renty rzecze 15 


~ = s ks) æ 
Gwieże jaja. 
Uprasza się o najtańsze oferty na ewentualne 
większe dostawy. Pożądanem jest zapakowanie 
w skrzynkach po 1440 sztuk. Ża gotowka z do- 
stawą, opłatnie do Kolonii. (1745-2-2) 
F. Tietz w Kolonii. 


Wody mineralne i naturalne. 


Ž i 
z AD iw 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 

GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
jtyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
(i śledziony, kamienia i t. d. 

HOPEHTAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, boleści żołądka. 

CELESTHNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzye (diabetis), 
wydzielania białka w moczn. (1685-14-22) 

HAUTERAWE. Choroby krzyża, pęche- 
rzą, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka, 

Żądać należy, aby nazwisko źró. 
dła znajdowało się na kapslach, 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
jtucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
p Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


RA 


Do nabycia prawie we wszystkich aptókach I 


Stellen -Gesuche 
Verkaufsanzeigen 
Gompagnon-Gesuche 


sowie alle anderen Anzeigen für siimmtli- 
che österr. ung., sowie alle ausländischen 
Zeitungen und Fachzeitschriften befördert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu Originalpreisen die 
Annoncen-Expedition von 


Rudolf Mosse 


el. miejsk. II. piętro). ' ~% 


Wien, I, Seilerstiitte Nr. 2. 


Rzadea Drukarni Józef Łakociński. 


